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Kraków, Sroda 14 Marca _1906_ 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznia: kartalnie : miesigonie : 
W miejscu . 24 korer 12 koron 6 koron 2 korony 
W Austro- Węgr. z przesyłką "poort. 32 a 8, z 2 kor. 70 h. 
W Państwie Niemieckiem , . 36 a 18. « Ge Ue” AE 
We Włoszech, Francji, „Anglii, Belgii. 
Szwajearyi, Tureji i inn. krajach 48 > 24 12 4 -= a 


Prenuinerate i ogłoszenia (inseraty) uprasza się fwaszłit wprost do Administracyi 
. Reformy“ w Krakowie. 
Listów nieoplaconych. nie przyjmuje ani Administracya, ani Redakcya. 

Adres Redakcyi i Administrzoyi: Kraków, ul. Jagieilożska 10. 
Telefon Redakcyi I Administracyi Nr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 
Kękonisów nadsyłanych Kedakcya nie zwraca. 

w Biurze dzienników A. y SSANIE ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna. ulica Karola Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal. z przesyłką pocztową 12 hal. 


We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: 


REFORMA 


wą: administracya 


NOWA 


Prenumeratę RR AAAA 
zamisjsoową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsoo- 
„Nowej Reformy“. 
A. Sałomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice, — Handel 


Rok XXV 


— Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 


Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, nl. Karmelicka 18, 


giano po 60 h 


Zamiejscową pronumoratę i ogloszenia (inseraty) przyjmują: 
dzienników: Ludwik Płohn, ul. Karola Ludwika 11, B. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. — 
W Przemyślu Hoszelea. —W Jarosławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gold. 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n., M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie iemburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
lek (Wollzeile). — W Paryżu Bociótć Mutuelle de Pubiicitó A. Lorette, directenr, Rue 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya 
wiersza drobnBem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h.— Nađe- 
od wiersza za każdy raz. — Głosy publiezne po 2 kor. od wiersza, Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 


We Lwowie Biura 


Caumartin 61. 
„Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 ogs. dla miejsoowych prenumeratorów 


Po równi pochyłej. 


Kto stanął na pochyłości: ci, co idąc z po- 
stępem czasu, torują drogę dla powszechnego 
głosowania, czy ci, co czując, że dla ich kote- 
ryi nowa ordynacja wyborcza niesie zapowiedź 
bliskiego zgonu, ratują się rozpaczliwie bezsilną 
opozycyą, — dwóch zdań o tem być nia może. 
Konserwatyści uasi, których program nie stre- 
szczał się ani w autonomii krajn, ani w naro- 
dowem odrodzeniu społeczeństwa, ale jako punkt 
zasadniczy głosił wierność dla dynasty! i społ- 
nianie „konieczności pmóztwowych*, — ci kon- 
serwatyści, którzy zawsze uginali karków przed 
centralizmem biarokratycznym i dworskim, bo 
z nich, a nie z kraju, władzę swoją i znaczenie 
czerpali — ci dworacy i centraliści, dzisiaj, gdy 
opuszcza ich dwór i rząd centralny, drapują się 
w płaszcz autonomii i przywdziewają czemprę- 
dzej kontnsze i buty „polskie*.. 

Ta maskarada nie nłatwi im jednak wstępu 
tam, gdzie dotąd bywali gośćmi: do szerokich 
mas ludu, do społeczeństwa. Nie pomoże obrzu- 
canie przeciwników epitetami tych kierunków 
politycznych, którym dotychczas się hołdowało: 
nikt nie da wiary, aby ktoś dla tego był cen- 
tralistą, że ułatwia szerokim masom reprezenta- 
cyę w parlumencie, albo aby działał ze szkodą 
dła narodu, dążąc do obalenia dzisiejszej, kon- 
gerwatywnej większości w Kole polskiem. Nad 
insynuacyami tego rodzaju możemy z lekkiem 
sercem przejść do porządku dziennego. 

Tyle na zasadnicze odparcie zarzutów 
prasy konserwatywnej, pragnącej obecnie swo- 
ich szermierzy parlamentarnych chronić poza 
parawan antonomiczno-narodowy. 

Wobec tego jako rzecz niegodną sporn, ale 
jako symptomatyczny objaw opinii Konserwaty- 
wnej, przytaczamy twierdzenie „Czasu“, jakoby 
nawoływanie nasze, wzywające posłów demo- 
kratycznych do wystąpienia z Koła, jeżeli jego 
większość dalej walczyć będzia z reformą wy- 
borczą. było objawem chęci „rozbicia Ko- 
ła“. Tak nie jest. To nie my dążymy do roz- 
bicia Koła, ale iego konserwatywna 
większość, która akcyę tę rozpoczęła już 
przez to, że prezes Dzieduszycki, wbrew u- 
chwale "Koła, wygłosii w parlamencie MOWĘ 
przeciw powszechnemu głosowaniu. Ża prezes 
Koła postąpił tak istotnie i że nietylko nieza- 
reża, postępowe. 
mowę hr. Dziednszyckiego ocenila, dowodzi tego 
następujący zwrot z artyknłu ultra-kcnserwaty- 
wnego, lwowskiego „Przeglądu“. 

„Lewica Koła spodziewała się, Że prezes Koła, 
przemawiając w Izbie, nie zaatakuje całości 
przedłożenia rządowego, tak dla niej sympatyczne- 
go, a tylko domagać się będzie powiększenia liczby 
polekich mandatów | złoży deklaracyę, że pod pe- 
wnemi warunkami Koło gotewe jest wejść w roko- 
wania, zabezpieczające wprawdzie intereza kraju, 
lecz wiodące do tak przes deraokrzcyę npraznionej 
reformy. Tymczasem stało się inaczej. Wojciech kr. 
Dzieduszycki wypowiedział, co do zasad, Wazy st- 
ko to samo, co już był powiedział 
przed dwoma miesiącami w Izbie, wte. 
dy, gdy jeszcze nie było Żadnego kompromisu w 
Kole i z konsekwencyą teoretycznego socycloga bro- 
nił tezy, której jako wódz stronnictwa 
nie miał już prawa bronić, skoro w 
stronnictwie zspadła inna nohwała, 
obowiązująca solidarnie wszystkich 
jego członków*. 

Któż więc dąży do rozbicia Koła: dumokraci, 
którzy nawet ofiary pewne ze swoich przeko- 
nań politycznych na ołtarzu tej osławionej so- 
bdarności Koła polskiego złożyli, czy konser- 
wa, która z lekkiem sercem nad uchwałami 
całego Koła przechodzi do porządku dzien- 
nego?! 

Nie my zatem, lecz konserwatyści galicy jscy, 
znaleźli się na równi pochyłej, po której sto- 
czyć się muszą tam, gdzie już dawno należało 
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I na wsi zaległa niedzielna cichość, że tylko 
niekiedy słychać było głosy, kura któraś zwo- 
ływała, to gdziesik nad stawem, ze śmiechami 
a chlnpotem pucowały się chłopaki, abo kaczki 
zak wakały. 

Drogi leżały paste i rozmigotane w słońcu, 
mało kto przechodzi}, jeno niekaj ra progach 
ezeBały się dziewczyny i ktosik zeicha przebie- 
ra} na fajarce. 

Rocho przebierał różaniec, czasom nasłuchi- 
wał, a głównie myślał o Jagusi, słyszał ją krę- 
cącą się po izbie, czasem stawała za niu, nie- 
kiedy szła w podwórze, a wracając, spuszczała 
przed nim Oczy, i krwawy rumieniec oblewał 
jej twarz wymizerowaną, że zrobiło mu się żal. 

— Jaguś! — £zepnął dobrotliwie, podnosząc 
na nią oczy. 

Przystanęła z zapartym oddechem, czekając, 
co powie, ale on, jakby nie wiedząc co rzec, 
zamrnczał jeno co nisbądź i zamilkł, 

Na swoją stronę znown Odeszła, zwiesiwszy 
smutnie głowę, przysiadła w Wywartym oknie 
i, wsparłszy Się v futrynę, patrzyła żałosnemi 
oczyma we Świat rozgłoneczniony, na te chmur- 
ki białe, co kiej gęsi błąkały się po niebie ja- 
snem, i ciężkie westchnienia rwały się jej z pier- 
si, a "niekiedy łzy kapały z zaczerwienionych 
oczu i płynęły wolno po wychudzonej, mizernej 


się im miejsce dobrze zasłużonego spoczynku. 
„Czas* daruje, że w tym ruchu przyspieszonej 
dekadencyi przyjaciołom jego politycznym to- 
warzyszyć nie będziemy. 


Korespondenca „Nowej Reformy". 


Warszawa, 12 marca. 


(Obława rewizyjna. — Przygody korespondenta. — Nie- 
pewny termin wyborów. — Zapowiedź strejków rolnych). 

Przeżyliśmy znowu dwa dni zaciekłej nagan- 
ki po ulicach, de czego użyto całej niemal za- 
łogi warszawskiej. Hasło dała zwycięska po- 
tyczka rewolucyonstów na Pradze, 
gdzie padł trapem rewirowy i sałdat z patrolu. 
Zakotłowało się natychmiast w całem mieście 
aż po rogatki. Pustoszały w mgnieniu oka tłu- 
mne wieczorem ulica. Jadni, co uszli sałdackich 
rewizyj, nciekali i przestrzegali innych, drudzy, 
wpadłszy w ręce policyi — a były ich tysią- 
ce — ustąpili „pod przymusem, zapełniając wszy- 
stkie więzienia, dziedzińca cyrkałów i koszar 
wojskowych. Nie upiekło się tym razem i niżej 
podpisanemu. Potraktowano mnie na jednej z 
głównych ulic naprzód ponfałem „ty“, potem 
poufalszem jeszcze uderzeniem kolbą po ramie- 
nin, potem najtroskliwszem zbadaniem wszyst- 
kich kieszeni, zaglądnięciem przyjacielskiem na- 
wet do wnętrza pugilaresu, a wszystko to po- 
przedzono zapewnieniem przyjacielskiem „nia 
boj sia, niczewo nie zwarejem*. Pragnąs je- 
dnak, aby tak niezwykłe zapewnienie uwyda- 
tniło się chłubniej, poprosiłem sałdatów na 
wszelki wypadek o podejście z całą tą rewi- 
zyjną operacyą pod Światło najbliższej latarni. 
Rozrzewniającem było ich zdziwienie, gdy w 
kieszeni znaleźli złoty (naprawdę!) zegarek. — 
Skończyło się wszystko wprawdzie na jednym 
sińcn od kolby, który odwzajemnić „zmuszony 
się czułem* poczęstnnkiem papierosów z wydo- 
bytej mi z kieszeni papierośnicy, poczem w ser- 
dacznem towarzystwie „karabinów“, już spo- 
kojny o całość mego kieszonkowego. mienia, 
spędziłem kilka godzin w jakiejś sieni kosza- 
rowej w towarzystwie „dobranem*, choć „mie- 
szanem*, mimo że legitymowałem się odrazu 
jak najpiękwiejszym paszportem. 

Zdarzały się jednak przykrzejsze „Aszybki* 
fosmyiki) me Ścizysnymi z tramwajów i i dGró- 
żek „gośćmi* z Niemiec. Oburzeni wyklinali, 
na czem świat stoi. Pienili się, jak prawdziwi 
hakatyści. Niestety, nie brakło i strzałów, 
których ofiarą padło do 10 robotników, idących 
na zmianę nocną de fabryk. 

Jak na chwilę konstytucyjnych wyborów i 
zgromadzeń przedwyborczych, nie lada to była 
dywersya. Ale bo też zaczynają się jakoś coraz 
bardziej rozwiewać nadzieje wyborcze, tak opty- 
mistyczne do niedawna. Nawet niewyjaśnione 
dotąd pominięcia Królestwa w wyznaczeniu 
terminu do „wyborów, usuwa się na drogi plan 
wobec innej natury wyłaniającpch się wątpli- 
wości, pochodzących z kolizyi między ustawą 
wyborczą a samym komitetem centralnym. 

Nie uznał on ogłoszonej już w „Gazecie pə- 
licyjnej* listy wyborczej za prawomocną z po- 
wodu wielu jej niedokładności, czyli nie uznał 
zastrzeżoenego dla jej prawności terminu 6-ty- 
godniowego od czasu jej ogłoszenia. Że zaś li- 
sty dodatkowe nie będą mogły wcześniej być 
sporządzone, jak za 6—8 tygodni, zatem wy- 
bory nie będą się mogły odbyć u nas 
legalnie przed terminem 10 maja, 
jako dniom otwarcia Damy. (W takim razie 
posłowie polscy nie braliby udziału w pierw- 
szych obradach Dumy, a kto wie, czy cała 
pierwsza sesya Dumy nie upłynętaby bez udziału 
przedstawicieli Królestwa? Przyp. red.). 

Przeszkoda ta dziwnieby się zaszła z inten- 
cyą ukrytą rządu, który nie ogłosił dotąd ter- 
minu wyborów w Królestwie. To też na całej 


linii zapanowała konsternacya, źle masko- | Węgrzech. Przeciwnie, dziś dowiadujemy się je- 
wana przez wyborcze wysiłki rarodowej demo- |szcze o jednym szczególa, który wskazuje, że 
kracyj, nieustającej w wytężonych zabiegach o| Watykan, względnie kościół, stanął w tym spo- 
mandaty dla swoich kandydatów. rze stanowczo po stronie korony. Donoszą bo- 
Niestety w drodze staje teraz sprawa inna:|wiem, że prałat Molnar, który po rozpędzeniu 
zapowiedziany przez polska partyę socyalną | Sejmu węgierskiego odprawił w bazylice buda- 
pierwszy wielki s: ejk rolny. Organi- | peszteńskiej uroczyste nabożeństwo żałobne, o- 
zacyę jego, zakreśloną na najszersze rozmiary, |trzymał za to od nuncyusza papieskiego w Wie- 
ujął w ręce główny komitet strejkowy PPS. | dniu surową naganę. 
tworząc wszędzie, jako organa wykonawcze| Wieści, jakoby korona zażądała od papieża 
minne komitety strejkowe złożone z|zwolnienia z przysięgi konstytucyjnej, i nam 
2 delegatów robotniczych z każdego folwarku, | wydają się nieprawdopodobne. Dziś, w dwudzie- 
jakotaż wyrobników włościańskich „na dniów- stym wieku, akt taki nie posiadałby przecież 
ki*. Rozesłano już wszędzie odezwy, pisma i|żadnego prawno-politycznego znaczenia. Nato- 
książeczki, a zarazem kwestyonarynsze z pyta-| miast nie ulega już wątpliwości, że zażądano 
niawi, podług których odpowiedni komitat głó-|od Watykanu pomocy w tym kierunku, aby 
wny określi i ustali ostateczne żądania dla ró- władze kościelne powstrzymywały duchowieństwo 
żnych okolic kraju. Wysyłani delegaci objeż-|a przez nie lnd od popierania opozycyi, i że tę 
dżać będą cały kraj, aby utrzymać łączność |pomoc uzyskano. Fakt ten Świadczy bardzo uje- 
i solidarność, aby zapewnić się co do niej ró-|mnie o obecnej polityce Watykanu. Zdaje się, 
wnież o poparcie m włościan sąsiednich wsi.|że kierownicy tej polityki wracają znów do 
Porę wybuchu strejku oznaczy dopiero komitet | pojęć średniowiecznych, że ignorują zupełnie 
główny, który pisze: prawa narodów. Powtarza się tu zupełnie to 
„Należy nam wszystkim zrozumieć, iż dla |samo, co niedawno uczyniono wzgiędem narodu 
wjgrania strajku jest potrzebne, aby cn odby- | polskiego. Papiestwo źle wyjdzie na tej poli- 
wał się spokojnie, bez gwałtów i za-|tyce. 
burzeń, bo w takim racie wojsko będzie nam| Na Węgrzech wywołała ta niespodziana inge- 
przeszkadzało i może cały nasz strejk złamać | rencya władzy kościelnej nowe zamięszanie. — 
i zniweczyć. Zaś spokojny a zgodny i wytrwa- Dwu:tn słuchaczów uniwersytetu budapaszteń- 
ły strejk na pewno da nam zwyciestwo“. skiego uchwaliło wczoraj na odbytem zgroma- 
Żądania odnoszą się do podwyższenia płacy, | dzenin wystosować adres do papieża. Adres ten 
polepszenia ordynaryi, skrócenia dnia robocze-|mają podpisać wszyscy katoliccy studenci we- 
go i bezpłatnej pomocy lekarskiej, lepszych po- |gierskich szkół wyższych. Uczestnicy zgroma- 
mieszkań itd. dzenia udali się następnie do gmachu politech- 
„Jeżeli dwory — pisze komitet P. P. S$. —|niki, ponieważ atoli bremy gmachu były za- 
nie przyjmą od razu naszych żądań, ogłosimy | mknięte, rozeszli się, śpiewając pieśń Kossutha. 
strejk i nie powrócimy do pracy, dopóki| Demonstracya nia udała się więc należycie. 
żądania nasze nie będą przyjęte i spełnione.j Tymczasem w kołach koalicyi węgierskiej 
Gdy zaś dziedzice zgodzą się na nasze żąda-| wzmaga się rozprzężenie. Wystąpienie z niej 
nia, to nie staniemy do roboty, zanim dzie-|grupy Banffyego osłabiło jej szeregi i za- 
dzice nie podpiszą nowej umowy z|szkodziło niemało jej powadze na zewnątrz. 
nami, czyli kontraktu, w którym to dokumen-| Lecz i w pozostałych jeszcze w koalicyi gru- 
cie muszą być wyrażone wszystkie nowe wa-| pach panują niesnaski, które doprowadzą zape- 
ranki nejme. Każdy robotnik po strejku powi- | wne do dalszych secezyj. 
nien otrzymać do ręki taki dokument, na któ-| Do jakiego stopnia stanowczość rządu ubez- 
rym dziedzic własnoręcznym podpisem zobo- | władniła opczycyę. wykazuje także postępowa- 
wiąże się do dotrzymania umowy strejko-|nia wybitnych przywódców koalie*i. Obawiając 
wej”. się trudności ze strony policyi, xilku z nich 
Oto, przed czem staje znowa cały kraj! Czy | wogóle zrezygnowało z zamiaru zwołania zgro- 
powiedzie się komitety! głów=emu przeprowa- madzeń wjborczych. Najodważniejszy nich 
dzić spokojną drogą tak olb: zpmi strejk, a ra-|i dotychczas najgłośniejszy, ur. Apponyi za- 
czej przewrót w stosunkach rolnych, czy | prosił swoich wyborców ceiem zdania im spra- 
zwalczanie tej akcyi przez narodową demokra-|wy z gsytuacyi na zgromadzenie tajne do 
cyę, nie wywoła nowej burzy w całym krajn, Jaszbereny. 
czy zmobilizowane masy ludu uda się ntrzymać| W mowie wygłoszonej na tem zgromadzeniu, 
na takich przestrzeniach w karbach posłuchu |ssarżył się Apponyi gorzko na gwałty rządu, 
dla kierownictwa, czy rząd sara nie przyłoży|na to, że depcze on prawa narodu i oświad- 
uezynnej łapy do pogrążenia kraju w większy | czył, że walka toczy się już nie o kwestye 
jeszcze odmęt: oto zagadnienia doby najbliższej, | wojskowe, lecz o kwestye: „absolutyzm czy 
Grot. |konstytney” ?* — „jednolita monarchia austro- 
węgierska czy samodzielne państwo węgier- 
skia?“ Mowca wyraził obawę, że korona posu- 
nie się jeszcze dałej w krępowaniu narodu wę- 
Rozstrój na Węgrzech. gierskiego, lecz znów jako jedyny skuteczny 
W zatarg korony z Węgrami wmieszał się|Środek przeciwdziałania jej zamiarom zalecał — 
teraz — najniepotrzabniej -- Watykan. Od kil-| wyłącznie bierny opór. Ma on polegać głó- 
ku dni krążyła w -prasie węgierskiej wiado-|wnie ra riepłacenin podatków i na nie dawa- 
mość, że król zwrócił się do papieża z prośbą nin rekruta, dalej należy używać tylko wyro- 
o zwolnienie go z przysięgi na konstytncyę wę-|bów węgierskich a bojkotować wszystko, co 
gierską. Wedłng innej wersyi, król prosić miał | pochońzi z Austryi. Społeczne różnice i przeci- 
jedynie o absolncyę na wypadek, gdyby przez | wieństwa powinny ustać zupełnie, obowiązkiem 
dłuższe odroczerie nowych wyborów do Sejmu |inteligencyi jest, zbliżać się do ludu i obja- 
węgiersziego naruszył swoją konstytucyjną przy: |śniać go, w jaki sposób naruszono jego pra- 
sięgę — Obie wersya twierdziły, że papież tej |wa. Ten rodzaj oporu — wywodził hr. Appo- 
dysponzy, względnie absolucyi, królowi udzie-|nyi — musi w końcu skruszyć przemoc rządu. 
li}. Dziś oświadcza węgierskie "Biuro korespon- | Najważniejszym szczegółem jego mowy było — 
dencyjne w formie urzędowej, że wieści te są|uzuanie potrzeby rozszerzenia prawa wyborcze- 
zupełnie nieprawdziwe i jedynie tendencyjnym go aż do powszechnego głosowania. Naród po- 
wymysłem. Innym natomiast doniesieniom opo-| winien atoli wiedzieć, że prawo takie dać mu 
zycyjnej prasy węgierskiej dotychczas nie za- |może jedynie Sejm a nie korona. 
przeczeno, mianowicie tym, które podały wczo- Zalecane przez Apponyego środki oporu tyl- 
rajsze depesze, a według których papież potę- ko w takim razie mogłyby odnieść przewidy- 
pić miał surowo obecny ruch opozycyjny na|wWany przez niego skutek, gdyby cała ludność 


z 


twarzy. Juści, mało to przeszła przez te dnie? 
Dyć cała wieś szczuła na nią, kieby na psa par- 
szywego; kobiety, jakby się zmówiły, odwraca- 
ły się plecami, kiej przechodziła, a poniektóre 
spluwsły za nią, przyjaciółki jej nie spostrze- 
gały, chłopy śmiały się wzgardliwie, a nawet 
wczoraj, najmłodszy Gulbasiak śmignął za nią 
błotem i zakrzyczał: 

— Wójtowa kochanica! 

O Jezu miłościwy, a to jakby ją noże prze- 
szyły i wstyd dziw nie zadusił! 

Mój Boże, a bo to była winowata?.. spoił ją 
przeciek, že © bożyra Świecie nie wiedziała... 
mogła się to przeciwić?.. a teraz wszyscy na 
nią, teraz cała wieś ucieka, kiej od zapowie- 
trzonej, a nikto w obronie nie stanie. 

Juści co zgrzeszyła, ałe.. żeby zaraz tak 
wszyscy Da nią, żeby tak przez żadnej litości... 
Gdzież to teraz pójdzie? Drzwi przed nią po- 
zawierają i jeszcze psami ezczuć gotowi!... Na- 
wet do matki nie ma iść po co: prawie ją wy- 
goała, mimo próśb i płaczów.. że gdyby nie 
Hanka, jażby co złago sobie zrobiła.. Juści, je- 
dna Antkowa zaopiekowała się nią poczciwis, 
nie cofając ręki pomocnej i jeszcze broniąc 
przed ludźmi... 

A bo i nie winowata, nie, wójt winien, że ją 
skusił i przyniewolił do grzechu, a już najbar- 
dziej winien wszystkiemu tan stary zbnk! Po- 
myślała naraz o mężu. „Całe życie mi zawią- 
zał! Panną byłabym, to nie daliby mnie ukrzy- 
wdzić, nie, a teraz nikto i głosu za mną nie 
podniesie... I cóżem to za nim użyła? Ni życia, 
ni świata!“ 


kajść zapodziewały, a wstawał natomiast ostry, 
srogi gniew i tak ją rozprężał, jaże zaczęła bie- 
gać po izbie. „Pewnie, co wszystko złe przez 
niego... iz = tego nie było.. i wójtby 
się nie ważył... i.. — skarżyła się jakby przed 
sobą. zabi: se spokojnie u matki, jak przó- 
dzi, jak żyją wszyćkie.. Zły go postawił na 
drodze i matkę skusił morgami, a teraz ona 
sama musi cierzpieć.. musi... ażeby cię robaki 
roztoczyły |* 

Wybuchnęła, zaciskając mściwie pięście i doj- 
rzawszy przez szczytowe okno wasąg z cho- 
rym pod drzewami, pobiegła tam gwałtownie 
i nachylając się nad nim, zasyczała nienawi- 
stnie: 

— Abyś zdechł jak najprędzej, 
psiet... 

Chory wytrzeszczył na nią oczy i cosik za- 
mamrotał, ale już odleciała; ulżyło jej ga- 
lancie, miała się już na kim odbijać za swoje 
krzywdy. 

Kowal stał na ganka, gdy przechodziła z po- 
wrotem, ale udawał, że jej nie spostrzega. Za- 
gadał głośniej do Rocha: 

— Mateusz rozpowiada, jako ich powiedzie- 
cie na Miemców... 

— Prosili, to pójdę z niemi do sąsiadów — 
powiedział z naciskiem. 

— Nowe dybki sobie szykują. Rozwydrzyły 
się chłopy na dziedzicn i myślą, że jak znowu 
pójdą hurmą, z kijami a krzykiem, to Miemcy 
się ułękną i Podlesia nie kupią. 

Ledwie się hamował ze złości. 

— A może się i wyrzekną kupna, 


ty stary 


kto 


Rozmyślała gorączkowo, żałoście się w niej | wie?... 


a 


—A juści! gronta porozmierzali, wszystkie 
famielie juź się sprowadziły, stadnie kopią, 
kamień na fundamenta zwożą i budować się 
zaczną... 

-— Wiem dobrze, że u rejenta jeszcze aktu 
nie podpisali. 

— Mnie się przysięgali, jako już po wszyst- 
kiem. 

— Mówię, co wiem, i gdyby dziedzic znalazł 
lepszych kupców... 

— To przeciek Lipce nie kupią, nikt gro- 
szem nie Śmierdzi... 

,— Grzela ta jakoś kaikuiuje, 
SIĘ... 

— Grzela! — przerwał gwałtownie — Grzeła 
się pcha na pierwszego, a głupi, naród bała- 
muci i do złago jeno prowadzi... 


i zdaje mi 


— Zobaczymy, jak to wyjdzie, zobaczy- 
my! — mówił Rocho, uśmiechając się nieco, 
gdyż kowal jaże wyrywał se wąsy ze złości: 

— Jacek z kancelaryi! — zawołał, spostrze- 


gając stójką w opłotkach. 

— Dla „Anny Maćwiejówny Boryna“ papier 
z kancelaryi! — recytował Jacek, wyciągając 
jakąś kopertę z torby. 

Hanka przybiegła i niespokojnie obracała 
papier w ręku, nie wiedząc co z nim po- 
cząć: 

— Przeczytam, dajcie! — rzekł Rocho, od- 
bierając. 

Kowal chciał ma zajrzeć przez ramię, ale 
Rocho zamknął prędko list i rzekł najspokoj- 
niej: 

— Sąd was zawiadamia, Hanka, że możecie 
się z Antkiem widywać raz na tydzień, 


węgierska chwyciła się ich zgodnie i jednolicie. 
Na to atoli na razie się nie zanosi  Pominąw- 
szy już, że inne narodowości na Węgrzech by- 
najmniej nie okazują skłonności do przyłącze- 
nia się do tego rodzaju walki — i wśród Wę- 
grów samych szerokie koła pragną nie walki 
lecz rychłego zawarcia pokoju. Wobec tego, 
widoki koałicyi nie są na razie pomyślne. 


Rozmowa z Gorkim. 
(Koresp. „N. Reformy“). 


Berlin, 10 marca. 

Oczekiwany z niecierpliwością genialny an- 
tor „Na dnie* zjechał wreszcie przed kilkn 
dniami do Berlina. Z gazet dowiedziałem się 
wprawdzie o jego mieszkaniu, ale i to także 
nie było mi tajnem, że wskutek wielkiego zmę- 
czenia i podraźnienia nerwowego chwilowo ni- 
kogo, prócz swoich najbliźszych, nie będzie 
przyjmować. Mimo to z obowiązku korespon- 
denta spróbowałem szczęścia, tem bardziej, że 
jako Słowianin mogłem liczyć na przyjęcie i 
na krótką rozmowę z głośnym pisarzem. 

Na Ulandstrasse, u zbiegu trzech olbrzymich 
gmachów w „Gartenhaasie*, w jednym z naj- 
piękniejszych domów na trzeciem piętrze, wska- 
zano mi mieszkanie Gorkiego. Tuż we drzwiach 
spotykam się z jakimś wytwornie ubranym 
dziennikarzem, z plikiem papierów pod pachą, 
przygotowanym, zdaje się, do „interviewu“. 

— Sie auch zu Herrn Gorkij? 

— Aha! — i uśmiechnął się złośliwie na 
znak, że niebawem doznam takiej samej, jak i 
on, odmowy. Ale nie dałem za wygraną. 

Skorzystawszy ze sposobności, że ktoś otwo- 
rzył drzwi, podałem spiesznie bilet z przygoto- 
wanym poprzednio rosyjskim dopiskiem, że pra- 
gnę tylko kilka słów pomówić. 

Po kilku minutach, ku przerażenin mojego 
„kolegi*, który tymczasowo musiał zabawiać 
się liczeniem kresek na tapetach w sieni, za- 
proszono mnie do pokoju. Miły, skromnie ume- 
blowany, jasny pokoik. Oparty rękami o biurko 
stoi Gorkij. Dość gęsta czupryna, rozrzucona 
po wyniosiem czole, twarz blada, po niej prze- 
latujące błyskawice gorących myśli. Typowo 
chłopskie, proste, ścięte linie twarzy. Surdnt 
zapięty pod szyję, u kołnierzyka czerwony: kra- 
wat. Ciemne, proste spodnie, wpuszczone w Wy- 
sumie, juchtowe hnty. 

W krześle przy biurku jakaś kobieta, — jak 
się później dowiedziałem, „przyjacióżka* jego, 
aktorka, pani Andrejewa, — z roztargnieniem 
przystuchuje się rozmowie. 

— Pan Rosyanin? — zwraca się do mnie 
Gorkjj, podając rękę. 

— Nie, panie, Połak. 

— Bardzo, bardzo mi miło. Znam trochę li- 
teraturę polską. Naród ten opromieniony takie- 
mi nazwiskami, jak. Mickiewicz, Słowacki i 
Trentowski.. Znam także dobrze wszystko, co- 
ście prześli w latach 31 i 68, wiem także co- 
kolwiek o czasach ostatnich. S:yszałem o do- 
skonałem wystawieniu moich „Mieszczan* i „Na 
dnie* na sceuach polskich. 

— Nie chciałbym zbytnio trudzić pana, pra- 
gnę tylko dowiedzieć się kilku szczegółów, aby 
je uastępnie „przesiać moim rodakom, w których 
pamięci pan tak gorąco się zapisał. 

— Proszę bardzo usiąść. 

— Jak diago pan pozostaje w Berlinie? 

— Jeszcze sam nie wiem, zdaje się jednak, 
iż dwa do trzech tygodni. Następnie wyjeżdżam 
na południe. 

— Czy był pan wczoraj na swojej premie- 
rze „Na dnie* w moskiewskim teatrze? 

— Nie byłem, unikam bowiem wszystkiego, 
coby mogło już i tak chore nerwy moje roz- 
drażnić, chociaż wiam, iż Stanisławski wysta- 
wia mój utwór znakomicie, 

— A jak się pan teraz czuje? 


Hanka, opatrzywszy stójkę, wróciła do izby, 
zaś Rocho dopiero po odejściu kowala, poszedł 
za nią, wołając radośnie: 

— (o innego stoi napisana w papierze, nie 
chciałem tylko powiedzieć przy kowalu! Sąd po- 
wiadamia, byście przywieźli pięćset rubli zasta- 
wn, albo poręczenie, to Antka zaraz wypaszczą... 
Co to wam?.., 

Nie udrzekła, głos jej odebrało, stanęła jak 
wryta, rumieùce pokryły twarz, potem zbładła 
kiej Ściana, oczy się przyćmiły łzami, rozwiedła 
ręce i z ciężkiem westchnieniem, jak długa, ry- 
mnęła na twarz przed obrazami. 

Rocho się wyniósł cichuśko, siedział na gan- 
ku i czytając jeszcze ten papier, uśmiechał się 
poczciwie zarówno rozradowany, zaś po jakimś 
czasie znowu zajrzał do izby. 

Hanka klęczała na środku, modląc się całą 
duszą, że dziw że się jej serce nie rozpękło 
z radości i z onego żaru dziękczynień; krót- 
kie, rwane westchnienia i szepty gorące zdały 
się całą izbę wypełniać błyskami, biły kiej 
slupy najświętszego, serdecznego ognia pod 
stopy Częstochowskiej, żywą krwią spływały. 
Umierała prawie ze szczęścia, łzy ciekły stru- 
mieniami, a wraz z niemi ściekała pamięć 
wszyćkich bolów dawnych, pamięć krzywd 
wszelkich. 

Podniesła się wreszcie i, ocierając łzy, po- 
wiedziała Rochowi: 

— Jużem teraz gotowa na nowe, bo choć- 
by przyszło najgorsze, to już takie złe nie 
będzie. (C. d. n.) 


o -- GDA 


3 Nr 59 


— Nie koniecznie dobrze — sypiać nie mo- 
gę, zwłaszcza, że całego mnie pochłania praca 
nad dramatem... 

— Czy można wiedzieć, co będzie jego tre- 
ścią? 

— Właściwie mam dwie rzeczy. Jednę już 
prawie ukończyłem; Środowisko w tym drama- 
cie może mie tyle polityczne, ale problem psy- 
chiczno-artystyczny. Draga rzecz ma za tło 
rozwiązanie zagadnień spełecznych mojego na- 
roda. 

— Co pan sądzi o rewolucyi w Rosyi, czy 
to naprawdę już jej koniec? 

— Ależ drogi panie, to był chyba dopiero 
jej początek. Wierzę mocno, iż musi przyjść do 
większych, niż dotąd, protestów, do większych 
wysiłków i większego krwi rozlewu, po którym 
dopiero zapanuje swoboda myśli i wolność. Pra- 
cuję właśnie nad manifestem do ludów 
Europy, któryby raz, pewnie, jasno i otwar- 
cie postawił naszą kwestyę i należycie ją o- 
świetlił. Manifest ten, który myślę wydać jako 
list otwarty, jest teraz pierwszą moją czynno- 
ścią, która mi się wprost w rękach pali. : 

— A Polacy w zaborze rosyjskim? 

— Bracia Polacy, których sprawa również 
gorąco mi na sercu leży, zdobędą sobie — wie- 
rzę w to mocno — równe z nami prawa, przy 
naszej pomocy i serdecznem naszem poparciu. 
Niepodobnem mi się wydaje, aby dwa tak bli- 
skie sobie narody nie miały sobie serdecznie 
podać ręki. Co do mnie, to oczy moje i dasza 


piętnnją pisma amerykańskie w sposób bardzo 
dosadny. 

Obecnie otwiera się w Ameryce nowa Spo- 
sobność do popisu, no i do znacznego msże 
zarobku dla polskiego artysty rzeźbiarza. Po- 
lonia amerykańska zamierza, jak wiadomo wy- 
stawić pomnik Kościuszki także w sto- 
licy Stanów Zjednoczonych, w Waszyngto- 
nie, obok pomników najzasłużęńszych mężów 
Unii. Na ten cel zbiera się składki a „Zwią- 
zek Narodowy Polski* nałożył nawet na człon- 
ków swoich stały podatek. Przed miesiącem 
odbył Komitet, wybrany dla tej sprawy w Chi- 
cago, posiedzenie, na którem uchwalono rozpi- 
sać Konkurs na model pomnika. Kilku 
członków komitetu sprzeciwiało się ogłoszeniu 
konkursu, żądało aby wykonanie pomnika po- 
wierzono „ryczałtowo* rzeźbiarzowi polskiemu, 
„mieszkającemnu w Stanach Zjednoczonych“. 
(Czy p. Chodzińskiemu ? zap. Redak. Now. Ref). 
Ostatecznie jednakże projek konkursu uzyskał 
większość. Z tej strony oświadczono, że należy 
sztuce połskiej dać sposobność do wykonania 
dzieła, „które nietylko Polakom ma wychodź- 
twie lecz całej Polsce przyczynić ma 
chwały*. Skład Komitetu daje w tym wy 
padku gwarancyę, że nie stanie się tak, jak 
w Milwaukee, gdzie pomnik Kościnszki wy- 
konał nie Polak, lecz Włoch. 

W Chicago utworzyło się Towarzystwo pol- 
skie pod nazwą „Teatr Narodowy”. Nazwa 
ta, czytamy w „Karyerze Polskim“ — dosta- 


często się w waszą stronę zwracają. Oby tylko jtecznia, mówi o celu Towarzystwa, który jeśli 


u was, wewnątrz kraju, łączność nie była roz- 
rywaną, jak dotąd dość często się dzieje, przez 
tych, którzy u was stoją na Świecznikach spo- 
łeczeństwa polskiego. 

Rozmawialiśmy jeszcze chwilę, Opowiadałem 
dzielnemu Rosyaninowi nieco o naszych stosua- 
kach, pobieżnie o literaturze ostatnich czasów, 
o sztuce, o naszych planach i nadziejach. 

Przy odejściu autor „Dzieci słońca* raz je- 
szcze ciepło i serdecznie uścisnął mi rękę, go- 
rąco zapewniając o swej szczerej dla Polaków 
życzliwości. 


Z za (Oceanu. 


(„Golgota* Styki na lieytacyi. — Konkurs na mo- 
del pomnika Kościuszki dla Waszyngtonu. — „Teatr 
narodowy*. „Amerykanizowanie* polskich ko- 
ściołów. — Opór ludności. — Niemcy w Zakonie 
Zmartwychwstańców. — Zaburzenia w parafii li- 
tewskiej. — Sprawa biskupa polskiego). 

Pelascy artyści malarze bardzo źle wy- 
chodzą na wysyłania swoich obrazów do Ame 
ryki. Wiadomo, co się stało z wielu obraz*mi 
polskiemi po wystawie w Chicago. Obecnie 
cięzka strata grozi artyście malarzowi p. Ja- 
nowi Styce. Ogromny jego obraz, panorama 
Golgoty, wystawiony został w Chicago przez 
władze amerykańskie na publiczną licy 
tacyę. Według zgodnych relacyi gazet ame- 
rykańskich, sprawa tego obrazu tak się przed- 
stawia. Styka wysłał go przed trzema laty na 
wystawę do Saint Louis, lecz spóźnił sę z tem. 
„Golgota“ przybyła do Ameryki już po wy- 
Stawie. Wówczas zajął się obrazem niejaki 
Max Rubinoff, pochodzący z Rosyi czy 
z Królestwa, wydawca „Słowa Polskiego” 
w Chicago. Utwerzył on spółkę, która miała 
urządzić odpowiednią wystawę obrazu i czy: 
sty zysk z jej zwiedzania wypłacić p. Styce. 
Spóika nosiła nazwę „Goigotta Company“ i rze- 
czywiście wystawiła olbrzywie to płórno w Chi- 
cago w osobno na ten cel urządzonym budyn- 
ku przy Michigan Ayenue. Publiczność zwie- 
dzała wystawę licznie, mimo to koszta prze- 
wyższały dochód, Przyczynił się podobno do 
tego sam p. Rubinoff, kióry kazał sobie płacić 
znaczne kwoty za druki, reklamy itd. Władze 
amerykańskie tymczasem coraz energiczniej do- 
pominały się 0 niezapłacone jeszcze cło obra- 
zu wysokości 200 dolarów. Pan Rabi- 
noff w końcu, nie chcąc czy nie mogąc zapła- 
cić tej kwoty, sam podobno rozbił ową spółkę. 
Skutek 'jest taki, że władze obłożyły obraz 
aresztem i postanowiły sprzedać go na licy- 
tacyi, celem pokrycia pretensyi cłowej na po- 
Picznej licytacyi.. Postępowanie p. Rubinoffa 


Mieszkańcy Marsa w Rosi 
(Z: rosyjskiego ) 
A stało się to na krótki czas przed Wielka- 
nocą 1906 r. Właśnie nastąpiło w Rosyi „wy- 
bitne“ uspokojenie. Nowe tymczasowe prawo 
zezwalało każaemu urzędnikowi państwowemn 
na ogłoszenie stanu wojennego w sferze jego 
działaineści. Wedłog wyjaśniającego cyrkalarza 
pod l. 101 do przepisów o wolności prasy, za 
artykuły wzbęrzające społeczeństwo pociągani 
byli do odpowiedzialności nietyłko redaktorzy, 
wydawcy, zecerzy, roznosiciele gazet, ale i czy- 
teluicy; za przechowywanie zaś broni podlegali 
karze bez sądu tak winni, jak i wszyscy ich 


krewni aż do czwartego stopnia. 
Dzięki tym środkom, rewolucya została stłu- 


mioną, a poważna część społeczeństwa, oceni: |soby. 


wszy nakoniec czyny premiera Wittego, wysto- 
gowała do niego adres, pokryty tysiącami pod- 
pisów. Adres ten był drukowany po kilka razy 
w obu organach urzędowych i w „Mowoje Wre- 
mia”, a Kokoweew woził go do Paryża, ale u- 
parci Francazi i tak nawet pożyczki dać nie 
chcieli. 

A potrzeba pieniędzy była olbrzymia. Czaso- 
wo wypuszczono w obieg nową Beryę biletów 
kredytowych, opartą (ubezpieczoną) na tem zło- 
cie, które mano nadzieję pożyczyć za granicą. 

Aby otrzymać ową pożyczkę, postanowiono 
zwołać Damę w czasie oznaczonym, cokolwiek- 
bądźby się stało. Wszystkim urzędnikom pań- 
stwowym polecono pomagać wszelkiemi siłami 
„odpowiednim* wyborom, przyczem zbyteczna 
goriwość uzyskała z góry przebaczenie. „Nie- 
udane“ wybory znosiła władza miejscowa, a po- 
pieważ z braku czasu nowych wyborów prze- 
prowadzić nie było można, przeto ministerstwo 
spraw wewnętrznych mianowało posłów w tych 
okręgach. 

Taki był stan rzeczy w Rosyi, kiedy 7 kwie- 
tnia, o godzinie 12 w nocy, olbrzymi pocisk z 
Marsa spadż w Petersburgu na carskiej łące. 
Nieszczęścia z ludźmi nie było, dzięki przezor- 
ności petersburskiego oberpolicmajstra, który 
zabronił wałęsać się w nocy po mieście. 

Nazajutrz rano wiadomość o pocisku rozeszła 


będzie tak wykonany, może wielką Połonii od- 
dać usługę moralną. Ponieważ do Towarzystwa 
przystąpili ludzie inteligentni i poważni, posia- | 
dający zaufanie w szerokich sferach naszego 
miasta, przypuszczać więc należy, że sprawa 


NOWA REFORMA 


O oporze tej parafii piszą jeszcze do „Kurye- 
ra Polskiego“: 

„Gruehło to po parafii, a że u nas prawie wszy- 
scy czują się dobrymi Polakami i wiedzą, że kate- 
chizm angłeiski najłatwiej wydrze nasze polskie 
dzieci sprawie polskiej, przeto rozpoczęło się głu- 
che wrzenie. I dlatego, gdy na wiecu w sobotę 
członek naszego gniazda sokolego podniósł tę spra- 
wę, sala zatrzęsła się od wiele mówią 
cych oklasków. W niedzielę na kilku zgroma. 
dzeniach towarzystw uchwalono protesty, matki po- 
chowały katechizmy anglelskie i w tym tygodniu 
nie było jaż nanki angielskiego katechizmu. Ka. 
proboszcz wyjechał, a siostry nie miały odwagi iść 
wbrew woli ludu“. 

Bardzo przykre stosunki panować mają, we- 
dług gazet polskich w Ameryce, także w Zgro- 
madzenin 00. Zmartwychwstańców. — 
Obecnie doszło do tego, że polską prowincyę 
tego zakonu oddano pod zarząd prowincyałowi 
prowincyi niemieckiej w Kanadzie, O. 
Klepierowi, Niemcowi, który na administratora 
polskiej prowincyi przysłał Niemca, a na 
kierownika polskiego nowicyatu, niejakiego ks. 
Szeppe. O narodowość tego księdza toczy się 
w kilka dziennikach polskich Ameryki spór za- 
cięty. „Polak w Ameryce* uważa go za Niem- 
ca, inne pisma twierdzą, że jest to Ślązak, 
władający dobrze językiem polskim. W każdym 
razie należy on do niemieckiej prowincyi OO. 
Zmartwychwstańców. Z kilku stron wyrażają 
obawę, że jeśli Polonia amerykańska cie otrzy- 
ma rychło polskiego bisknpa, w pewnych para- 
fiach przyjdzie do secesyi kościelnej. 

Do wielkiej bójki między parafianami a 
policyą przyszło w Chicago w parafii li- 
tewskiej, której proboszczem jest ks. Ste- 
fanowicz. Część parafian, niezadowolona 


pójdzie pożądanym torem i dla tego życzyć ,z jego administracyi majątkiem gminy, usiło- 
Towarzystwa należy pomyślnego rozwoju przy | wała go „złynczować*, Do obrony ks. Stefano- 
usilnej pamięci o wykluczeniu z Towarzystwa | wicza trzeba było pomocy aż 100 policyan- 


wielkiej polityki „obozowej“. jtów. I ta siła atoli zdołała rozprószyć „banto- 


Coraz smutniej układają się wśród Polonii 
amerykańskiej stosunki narodowo-kościel- 
ne. W „Polaku w Ameryce* znajdajemy na- 
stępującą gorzką skargę: 

„Teraz już nie na żarty amerykańscy księża bl- 
skupi zabierają się do amerykanizowania 
Polaków 1 to przez szkoły. W niektórych dyece- 
zyach, a Bzczególniej w tych, w których polskie 
parafie są nieliczne, biskupl wprost naka- 
azli księżom rektorom polskich para 
fij abywswychszkołachzaprowadalli 
naukę religii w języku angielski m. Po- 
nieważ takie rozporządzenie nie dotyczy nauki wia- 
ey i pochodzi tylko z szowinizmu, wię: odnośni 
księża oświadczyli biskapom, że nie będą przepro- 
wądzali takiego rozporządzenia, albowiem obawiają 
się, aby w ich parafiach nie powstały rozruchy i 
zaburzenia, co pociągnęłoby za sobą odstępstwo od 
wiary i powstanie niezależnych kościołów. Ci pol- 
scy księża oświadczyli dalej biskapom, że jeżeli 
chcą, mogą swə rozporządzenia ogłosić polskiemu 
ludowi sami, oni bowiem nie będą przykładać do 
tego ręki. Wobec tak kategorycznego oświadczenia, 
biskupi pozostawili swe rozporządzenia na razie 
w zawieszeniu, a nauka religii odbywa się I 
nadał w języku poiskim. 

„Znaleźli się jednak | tacy księża, którzy naukę 
religii w angielskim języka w parafialnych sakełach 
polskich zaczęli wprowadzać wpierw, zanim otrzy- 
mali polecenie od swych biskupów. Do takich to 
księży należy i ks. M, Pyp'atz, ekskamedała, rə- 
ztor parafii św. Józefa na Torn of Lake w Chica- 
go, III. Skoro na synodzie archidyecezalnym ka. 
arcybiskup Qaizley przeprowadził uchwałę, aby we 
wszystkich szkołach Innonarodowych wykładano na- 
ukę religii także po angielsku, ks. Pypiatz nie cze- 
kając nawet na wejście ustawy w Życie, wprowa- 
dził w swej szkole do nauki religii język angłel- 
ski. Jaki był skutek? Ten, że parafianie zaczę!i z 
początku szemrać i oburzać się na to nowatorstwo, 
a później zaczęli protestować tak głośno, Że ka- 
Pyplatz dla przeczekania burzy, widział się smu. 
szony opuścić na niejaki czas swą pa- 
rafię. 

„Jest to dowodem, że lud polski nie da sobie 
tak łatwo wydrzeć ojczystego języka, jak Bię to 
zdawało niektórym amerykanizatorom*. 


|wników* dopiero po krwawej walce. 

| W kwestyi biskupa polskiego dla Polonii 
amerykańskiej otrzymał „Polak w Ameryce“ 
,następającą wiadomość od swego informatora 
w Rzymie: 

„Widziałem Blę nareszcie z ks. Flori'm, który 
wrócił. Otóż Etscelencya arcybiskup Symon nie 
zasypia sprawy i pamięta o niej. Dziś nic jeszcze 
powiedzieć nie można, ale musi być akatek.. 
Zdaje mi się, że nadzieję dobrą trzeba mieć: je- 
szcze czagu potrzeba. Jeden biskap chyba 
będzie. Mówiłem, że ten ostatni list ojca św. do 
biskupów polskich da powód do narzekań na stoli- 
cą áw., więc, coby się stało, gdyby I w Ameryce 
był powód do narzekań.. Konkretnego wszelako nie 
oznajmić nio mogę, bo nic jeszcze nie ma“. 

Oby znów nie skończyło się wszystko na „do- 
brej nadziei*. 


VIEO ONONE SAATAIS ~ t oea: 


Katastrofa pod ziemią. 


Chege podać dokładniejszy nieco obrax katastro- 
fy, która nawiedziła kopalnie węgla w Courridres, 
trzebaby napisać obszerną broszurę, poprzestajemy 
więc na tych szczegółach, które najbardziej na sio- 
bie zwracają uwagę. Jakis sceny przerażające awo- 
ją grozą rozgrywały się tara w głębi ziemi. świad- 
czy opowiadanie jażyniera Lóanu. „Joż wczesnym 
rankiem —— opowiada iażynier Lósn — usiłowałem 
dostać się do szyba II, który najmniej ucierpiał. 
ale doplero około godz. 5 popołudniu udało mi się 
dotrzać do tego punktu, skąd można było dostać 
się do sztolni. Tataj odsłonił się przedemną stra- 
szny widok. W chaosie bələk i łat leżały martwe 
ciała ludzi i koni, zwęglone, potargane, niepodobne 
do rozpoznania. Ale z pośród tego stosu wydoby- 
wały się jęki i westchnienia. Usiłowaliśmy zapano- 
wać nad naszemi nerwami, które zaczęły już od- 
mawiać nam słażby I rzuciliśmy się naprzód. Kilka 
uderzeniami siekiery uwolniliśmy pewną liczbę za- 
Bypanych. Przywróciliśmy do życia 12, ale niestety 
byli to jedyni, którym mogilśmy przynieść pomoc. 
Zroapaczeni musieliśmy wrócić na świat“. 

Zwłoki, wydobyte z szybów, przedstawiają wedle 
doniesień z OConrridres, straszny widok. Są zwłoki 
z urwanemi głowami, z potarganemi tułowiami, 
z których wydobywają się xwęglone na pół wnę- 


truności. Prace ratunkowe, jak donosi dzisiejszy te- 
legram, zostały wstrzymane, gdyż w szybach i sztol- 
nlach skutkiem trujących gazów i rozkładających 
silę gwałtownie zwłok powietrze jest zabójcze dla 
ratujących. Inżynierowie obawiają slę nowego wy- 
buchu i dalszego rozszerzenia się pożaru, którego 
ognisko nie jest znane. Obecnie chodzi tylko o wy- 
dobycie trupów, bo o ratunku nie ma mowy. Iaży- 
nierowie podali projekt, by zalać wodą wszystkie 
płonące szyby, a równocześnie za pomocą odpowie- 
dnich aparatów wentylacyjnych i sztucznego prsy- 
pływu powietrza, wyprzeć stamąd trujące i eksplo- 
dnjące gazy. Inżynierowie spodziewają się, Że do 8 
dni uda się im dostać do wnętrza szybów. Te na- 
dzieje rozwiewa inny telegram, donoszący, że w uaj- 
korzystniejszym wypadku potrwa wydobywanie tro- 
pów przez młesiąc. Na taki przeciąg czasu obll- 
czają prace inundacyjne i wentylacyjne. 

Dla zrozumienia szczegółów katastrofy zaznacza- 
my, że teren górniczy w Courrières podzielony jest 
na 12 szybów. Niektóre szyby są połączone z s80- 
bą i tworzą bliźniacze szyby, jak nr 4 i 11, da- 
lej 5 1 12, wreszcie 6 i 14. Szyby 2, 3, 7, 8,9 
i 10 są izolowane. Katastrofa wybuchła w szybach 
2,314, które od sąsiednich wsl mają nazwy: 
Billy-Montigny, Mericourt i Sallanmines. 

Od małej liczby uratowanych dowiadują się ko- 
respondenci wstrząsających rzeczy. Uratowany gór- 
nik Cerf opowiadał w obecności ministra spraw we- 
wnętrznych, Dubiefa, w jaki sposób zdołał się wy- 
dostać na Świat. „W chwili wybucha —- mówił 
Cerf — zawołał do nas werkmistrz: „Róbcie tak, 
jak ja! Chodźcie za mną!“ Uczyniliśmy tak i wazy- 
scy wcisnęliśmy się, zbici w kłąb, do kąta, koło 
którego przeciągały płonące gazy, pędzone ciągiem 
powietrza, nie szkodząc nam. Byliśmy uwięzieni 
w tym kącie. Niepodobna opisać naszej trwogi pod- 
czas tych 4 godzin, które tam spędziliśmy. Popo 
łudniu rzekł werkmistrz: „Czuję, że umieram. Pró- 
bujmy wyjść*. Opuściliśmy kryjówkę i posuwaliśmy 
się naprzód gęsiego. Werkmistra prowadził nas to 
na lewo, to na prawo, badając drogę i omijając 
gruzy i gazy. Nagle zawołał: „Niebezpieczeństwo 
nam grozi!“ Udaltómy się w przeciwnym kiernnku, 
alə w 5 minut później nie widzieliśmy już werk- 
mistrza, który padł. O godz. 4 popołudniu dosta- 
liśmy się na Światło dzienne. Niestety mój 15 letni 
syn został w kopalni. Uratowałem tylko siostrzeń- 
ca, którego przez trzy kwadranze niosłem na ple- 
cach“, 

Gdy Corf to powiedział, z szybu wyjechała win- 
da. Ojciec rzuca się na wózek, ale nie znalazłszy 
na nim syna, odchodzi ikając. Inżynierowie opowia- 
dają ministrowi szczegóły katastrofy. 

— (Czy jest nadzieja ratunku? — pyta Dublef. 

Inżynier Léon pochyla się ku ministrowi i sze- 
peza do niego, ażeby lud nie słyszał: 

— Sądzę, że wszyscy zginęli. 

Wszyscy zamilkli. Niestety, wedle zdania fachow. 
ców, inżynier Léon ma słaszność. Wszyscy ci, któ- 
rzy w pierwszej chwili nie wydobyli się na świat, 
zginęli. Towarzystwo górnicze oblicza cyfrę ofiar 
na 1060, w kołach górników na 1300 do 1400. 
Okropna katastrofa w Courriórss porywa takża ofia- 
ry z pomiędzy rodzin osieroconych. Dotąd znane 
są następujące wypadki: Żona górnika Maricoart, 
która wskntek katastrofy utraciła ałedmia synów, 
popadła w obłąkanie I musiano ją oddać pod opie» 
kę lekarską. Także rosotnik Plin, który utracił 3 
braci, 5 szwagrów i 4 siostrzeńców, popadł w ma- 
nia prześładowczą i został oddany do domu obłąka- 
nych; taż samo kobieta, kióra ntraciła męża i 5 sy- 
nów. Podczas wydobywania trupów ubiegłej nocy 
nagromadziła się ogromna liczba ludzi, którzy go- 
rączkowo Śledzili prace ratunkowe. Do szybów nr 
2 i 3 absolutnie dostać się nie można wskutek po- 
żaru. W szybie nr 4 wyratowano 591 górników. 
Trapów wydobyto dotąd tylko 150. Uratowani byli 
zupełnie nieprzytemni 1 dopiero po długim czasie 
odzyskali przytomność. 'Trnpy są zupełnie spalone 
i nie do poznania. 

Na miejsce katsatrofy przybywają clekawi z da- 
lekich okolic, a nawet z Paryża. Między robotnika- 
mi objawla się niebezpieczne wrzenie. Robotnicy u: 
trzymoją. Że wszystkiema winno niedbalstwo za- 
rządu. Lada chwiła grozi wybuch niepokojów. Jak 
słychać zarekwirowano też wojsko. Robatnicy chcą 
zaprotestować przeciw niedbalstwa zarządu przez 
proklamowanie generalnego strejka we wazysikich 
okolicznych kopalniach, Kto ponosi winę, wykaże 


| 


się szybko i obywatele wysypali się na ulicę. stały ogniem działowym zburzone fabryki i ka- 
ale energicznem działaniem policyi zagnani byli | mienice, podejrzane o nieprawomyślność. Mar- 
napowrót do ognisk domowych. Opinie o poci-|syanie zaś byli atakowani przez kilka sotni 
ska były rozmaite, ale większość była przeko-| kozaków, którzy z początku puścili w ruch na- 


naną, że to nowy wymysł rewolucyonistów. Są- 
dzono, że teraz się zaczną „rzeczy najważniej- 
sze*. 

Wyżsi przedstawiciela władzy, jak zwykle, 
żadnego własnego sądu nie mieli, ale za to e- 
nergicznie ściągali na pole Marsowe artyleryę, 
piechotę i kczaków. Z Moskwy wezwany został 
specyalista od uśmierzania nieporządków, admi- 
rał Dubasow. Przygotowano ogromną ilość brzo- 
zowych prętów, a z różnych stron Rosyi spro- 
wadzono specyalistów od umiejętnego wprowa- 
dzenia w ruch tych państwowych instramen: 
tów. W nocy dokonano masowych rewizyj i li- 
cznych aresztowań. Poleconem było przedewszy- 
stkiem aresztować „podejrzanych* oraz inne o- 


A pocisk tymczasem leżał na placn i nikt nie 
wiedział, co zawiera, W dziennikach porannych 
pojawiły się o nim jedynie pobieżne wzmianki. 
Wychodzące wieczorem „Ruskoje Gosudarstwo* 
krótko oświadczyło, że „pogłoski o pocisku na 
Marsowem polu są przedwczesne 1). 

Dnia 9 kwietnia o godz. 6 wieczorem wierz- 
chołek pocisku, który już znacznie ostygł, za- 
czął się pomału otwierać, Wkrótce wyszło 
z niego czterech mieszkańców Marsa, którzy 
bynajmniej nie okazali się takimi dziwolągami, 
jak ich opisują autorzy fantazyj przyrodniczo” 
astronomicznych. Nieco później dowiedziano się, 
że jeden z nich nazywał się Katr, drugi Li, 
trzeci Ber, a czwarty Te*). Zaledwie wypełzli 
z pocisku, a jnż zagrzmiała artylerya, ale nie na 
samem polu Marsowem, gdzie obawiano się u- 
szkodzić pałace, lecz w różnych częściach mia- 
sta 5), podług poprzednio ułożonego spisu, zo- 


1) Jest to ulubione wyraże”le tego dziennika u- 
rzędowego, kledy stara się dementować wiadomości, 


przez inne pisma podane. Przyp. tłam. 
1) Quatre libertós — cztery zasadnicze wol- 
ności. 


5) Aluzya de sposoba śmierzania rewolucyi 
w Moskwie, gdzie, jak wiadomo, w pierwszych 
trzech dniach strzelała artylerya po pustych ullcaeh. 

Przyp. tłum. 


hajki, trzymając jednak w pogotowia ten oręż, 
który się nazywa po rosyjsku pikami, a po ja- 
pońska hołolkami. 

Zwycięstwo było zupełne. Pobici Marsyanie 
w stanie bezprzytomnym zostali wzięci do nie- 
woli i pod silnym konwojem wszystkich trzech 
gatunków broni odprowadzeni do twierdzy pe- 
tropawłowskiej. Zostali oni aresztowani naprzód 
w „porządku sądowym* wskutek rozporządzenia 
ministerstwa sprawiedliwości, następnie w „po- 
rządka ochrany“ wskutek polecenia ministeryum 
wojny, a wreszcie w „porządku administracyj- 
Dym“ wskutek rozporządzenia ministerynm spraw 
wewnętrznych. Prócz tego, ażeby areszt był 
pewniejszy, aresztowano ich jeszcze na zasa- 


Prasie była zostawiona zupełna swoboda wy- 
powiedzenia się, żądano jednak trzymania się 
ściśle kwestyi, której z dwóch kar należy przy- 
znać pierwszeństwo. 

„Moskowskija Wiedomosti* w gorącym arty- 
kule dowodziły, że należy do obwinionych za- 
stosować obie kary. „Ruskoje Sobranije* wy- 
raziło opinię, iż szubienica najbardziej odpowia- 
da duchowi rosyjskiego prawosławnego naro- 
dn!) W „Nowoje Wremia* pojawiła się jak 
zawsze różnica zdań. We wstępnym artykule 
redakcyjnym pismo to, zanuważywszy mimocho- 
dem, że pojmani rewolncyoniści są bezwątpie- 
nia pochodzenia żydowskiego, oświadczyło się 
za szubienicą, przyznając wszakże, że i roz- 
strzeliwanie przyniosło wspaniałe rezultaty w 
karnej ekspedycyi generała Orłowa w kraju 
nadbałtyckim. Mienszykow *) natomiast przeko- 
nywająco argumentują”, że ostatnie zwycięstwa 


dzie -osobistego polecenia p. Darnowo, w „po-|armii nad rewolucyonistami zmyły z niej naj- 


rządku administracyjnej samowoli". 

Przez kilka dni znajdowali się oni między 
życiem a śmiercią. Przez ten czas odbyło się 
kilka posiedzeń gabinetu ministrów. Przede- 
wszystkiem uchwalono powołać do życia nowe 
generał-gubernatorstwo, pozostawiając jednak 
na później oznaczenie dla nisgo miejsca. Na- 
stępnie przeprowadzono dyskusyę nad wymie- 
rzeniem kary Marsyauom, których uważano za 
anarchistów, nie przypuszczając, że to są przy- 
bysze z innego Świata. W gorącej, pełnej uczu- 
cia mowie premier Witte dowodził, że minął 
już czas „administracyjnych zapatrywań*, i że 
rząd może obecnie całkiem polegać na odno- 
wionych sądowych urządzeniach, zostających 
pod nadzorem ministra sprawiedliwości Aki- 
mowa. Z tego powoda proponował Witte, ażeby 
winnych oddać w ręce sądu koronnego z udzia- 
łem przedstawicieli żandarmeryj, zupełnie prze- 
nikniętej zamiarami rządu. Sąd ten, nie wycho- 
dząc z ram przedłożonego mu zapytania, powi- 
nien rozstrzygnąć, czy winnych należy powiesić, 
czy rozstrzelić? 

Propozycya Wittego została przyjęta przez 
gabinet jednogłośnie, ponieważ ministrom, po- 
siadającym własne zdamie, z góry udzielono 
rady, aby w posiedzeniu nie brali udziału '). 


1) Alazya do lista Wittego, w którym radził 


znpełniej hańbę mandżurską, radził oddać całą 
sprawę wymierzenia kary w ręce tych wojsk, 
co sią tak świetnie w ostatnich miesiącach od- 
znaczyły, 

Większość dzienników demonstracyjnie nie 
skorzystała z udzielonej swobody wypowiedze- 
nia się w tej sprawie, a jedna z ultra-radykal- 
nych gazet ośmieliła się nawet napomknąć coś 
o karasia w śmietanie albo w maśle, za co zo-| 
stała zawieszoną na podstawie natychmiast wy- | 
danego, dopełniającego wyjaśnienia do przepi- 
sów o swobodzie prasy. 

Wskutek rozpuszczonej przez „Nowoje Wre- 
mia* pogłoski o semickiem pochodzeniu anar- 
chistów z pocisku, związek właścicieli ziem- 
skich na nadzwyczajnem posiedzeniu uchwalił 
rezolucyę: „Mając na uwadze wrogie stanowi- 
sko żydostwa do ustaw tego państwa, które 
ono zamieszkuje, należy domagać się u rządu, 
ażeby, w dopełnieniu do istniejących ograni- 
czeń, ustanowił ostateczny termin życia dla ży- 
dów, a jednocześnie chrześcijanom właścicielom 
ziemskim przyznał wyższe pożyczki z Banku 


min. Timirazjewowi, aby usanął się od udziału 
w tych posiedzeniach, na których zapadną projekty, 
niezgodne z jego zapatrywaniami. Przyp. tłum. 
1) Oba te pisma są skrajnie reakcyjne. 
3) Znany felietonista, Prz. tłum. 


Sroda, 14 Marca 1906. 


śledztwo sądowe, Przed 2 miesiącami ukazało się 
w Niemczech dzieło, którego autor nazywa urządze- 
nia wentylacyjne w Courriares wzorowemi. Nieste- 
ty silna wentylzcya przyczyniła się tym razem do 
powiększenia katastrofy, gdyż potężny prąd powie- 
trza pchał do dalszych sztolni i szybów gazy wy- 
buchowe i płomienie. Podobno prokuratorya miała 
stwierdzić, że pożar w kopalni powstał jaż przed 
miesiącem, W każdym razie inżynierowie jnż przed 
katastrofą wyrażali obawę co do bezpieczeństwa Xo- 
palni, rewidowali szyby, ale nie spostrzegli nie po- 
dejrzanego. 

Oflary na rzecz rodzin, dotkniętych katastrofą, 
płyną obłicie. Izba deputowanych uchwaliła wczo- 
raj pół miliona franków na zapomogi dla rodzin, 
pozostałych po ofiarach w Couarridres. Następnie po- 
siedzenie zamknięto na znak żałoby. Zebrani wczo- 
raj w Paryża reprezentanci towarzystw górniczych 
uchwalili przeznaczyć jako pierwszą składkę celem 
rozdzielenia między rodziny ofiar z Conrrltres sgu- 
mę 200000 franków, zaś Bada miasta Paryża 
25 000 franków. Jak słychać, Towarzystwo górni: 
cze w Cpurriórea będzie musiało wypłacać corocznie 
około 400 tysięcy franków tytułem emerytur dla 
wdów i aierot po oflarach katastrofy. Sprawę tę, 
jak wogóle kwestyę odpowiedzialneści załatwi sąd 
po ukończeniu śledztwa, 
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„Krach“ w architekturze. 


Wiedeń, 12 marca. 

(x) Od kilkunastu dni opinia publiczna zajmuje 
się sprawą bndowy zamku cesarskiego („Hofbnzg*), 
a szczegóły tej sprawy są tak zajmujące | charak- 
terystyczne, że należy o nich obszerniej wspomnieć. 
Otóż cesarz pismem odręcznem s dnia 28 lutego 
rozwiązał dworską komlsyę budowy zamku cesar- 
skiego w Wiedniu, opiekę zaś nad dalszą budową 
aż do jej ukończenia powierzył arcyksięciu Franci- 
szkowi Ferdynandowi. Przy tej sposobności człon» 
kowie komisyi otrzymali rozmaite odznaczenia i 
sprawa została fcrmalnle załatwioną. — Badowę 
zamku, to jest nowej części jego, rozpoczęto w r. 
1882. w rok po małżeństwie arcyksięcia Radolfa, 
Gdy Hasenauer objął kierownictwo budowy, cesarz 
bardzo gorliwie zajmował się jej szczegółami, po 
śmierci jednakże arcyksięcia zajęcie to zmalało nad- 
zwyczajnie, a wreszcie gdy w r. 1894 umarł Ha- 
senauer, cesarz prawie zupełnie zobojętniał dla tej 
sprawy. Powoływsano coraz to innych architektów i 
dawano Im dymisye, co na tok budowy oddziały- 
wało ujemnie. Od 6-ciu mniej więcej lat budową 
zamku kieruje starszy radca budownictwa Obmann. 

Tak przedstawia się w świetle urzędowem osta- 
tnia na razie faza tago wielkiego dzieła architekto- 
nicznego. Zupełnie inaczej, lecz bardzo zajmująco i 
pouczająco przedstawiły ją natomiast dzienniki tu- 
tejsze, które sięgnęły wstecz i rozwinęły ciekawy 
obraz przeróżnych dążności w architekturze. Wszy- 
stkie szczegóły powtarzam z dzienników wiedeń- 
skich, watrzymując się zupełnie od wydawania wła- 
snego sądu, ażeby mnie o stronniczość nie pong- 
dzono, 

Budowa zamku cesarskiego — powiada „Zeit“ — 
pomyślaną była w ten Bposób, Że zamek składać się 
miał z dwóch monumentalnych skrzydeł i gmachu 
wewnętrznego. Najnleszczęśliwezym pomysłem w 
skrzydle już rozpoczętym były wielkie schody, któ- 
re miały prowadzić na pierwsze piętro z dwóch 
stron po 113 stopniach. Gdy Hesenauer umarł, bu- 
dowa surówa owego ukraydła była jaż prawie u 
kończoną prócz owych srhodów. Okaxzały mię już 
wtedy znaczne błędy. Okna na dzcglem piętrze by? 
za wysoko umieszczone ! za małe, skutkiem czego 
w pokojach panował mrok, a niektóre kurytarza 
były zupełnie ciemne. Nad rexonstrukcyą owych 
nieszczęsnych schodów łamali sobie głowy najtęża! 
architekci, pomiędzy nimi Foerster, ale nie mogli 
już naprawić chybionego z gruntu pomysła. Infor- 
macye te, ogłoszone przez „Dle Zeit“, pochodzą od 
jednego z człenków rozwiązanej komisy!, o której 
wspomnieliśmy na wstępie, mnelały więc przybrać 
formę łagodnych zarzutów. 

Z całą otwartością wystąpiła dopiero „Wiener 
Allgemeine Zeitung“, która wprost oświadczyła, że 
nastąpił „krach“ budowy zamka cesarskiego, Oczy- 
wiście „krach“ nle finansowy, alo architektoniczny. 
„Budowa zamkn jest krachem całego systemu — 
pisze ów dziennik — systemu, który wyrządził jnż 


szlacheckiego“. Do rezolucyi tej przyłączyły się 
wszystkie dobrze myślące stronnictwa, przyczem 
zakończenie o pożyczkach, każde z nich opra- 
cowało stosownie do własnych potrzeb, 

Nadeszła Wielkanoc. Marsyanie pomała za- 
ezeli przychodzić do siebie. Byli jeszcze bardzo 
osłabieni, ale widocznie z wielką ciekuwością 
przypatrywali się temu, co ich otacza. Wskutek 
specyalnych własności psychicznych prędko się 
zapoznali z językiem ziemian. 

Z obawy, że mogą umrzeć i dzięki temu u- 
chylić się od zasłnżonej kary, nie wydając 
przytem wspólników swej zbrodni, polecono ich 
otoczyć najściślejszą opieką. Ponieważ od po- 
traw mięsnych odwracali się ze wstrętem, prze- 
to Darnowo, chociaż nie był wegeteryaninem, 
ale łakomił się czasami na pożywienie roślinna 
(jak n. p. na owies, co nam podał do wiadomo- 
ści Stachowicz) — przykazał żywić Marsyan 
podłag ich gustu *). 

Rząd spodziewał się skończyć z anarchistami 
z pociskn przed zwołaniem Dumy, ale niespo- 
dziewany wypadek pomieszał jego płany. Mimo 
najściślejszego nadzoru, pewnego dnia całkiem 
niepięknego dla rządu, Marsyanie uciekli z wi,- 
zienia. Jak się to stało, nikt nie mógł pojąć. 
Naturalnie, że tej ucieczce pomogło ich nie- 
ziemskie pochodzenie, które nikomu jeszcze wów- 
czas na myś! nie przychodziło, 

Cios dla rządu był straszny, Jak błyskawica 
rozeszła się wszędzie wiadomość, ża Katr, Li, 
Ber i Te wydobyli się na wolność. 

Można sobie przedstawić, co z tego wynikło. 
Nie ośmielam się jednak o tem opowiedzieć, po- 
nieważ bynajmniej nie mam ochoty destać się 
tam, skąd tak szczęśliwie wyrwali się Marsya- 
nie. Bo to byli Marsyanie, a ja jestem tylko 
obywatelem tego dziwnego kraju, w którym 
pełną swobodą cieszy się.. administracya. 

Zresztą o wszystkiem, co się dalej stanie, 
czytelnicy w swoim czasie dowiedzą się z dzien- 
ników. 

A. Lotin. („Rus“). 


1) Aluzya do szachrajstw Durnowa z dostawami 
OWSA. Przyp. tłum. 
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w mieście naszem dosyć szkody: system fasad, któ- 
rv szalał w Wiedniu w latach ośmdziesiątych i tə- 
raz runął miejmy nadzieję, na zawsze. Parlament, 
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madzenia przedłożono do nehwalenia następującą | niepłonną nadzieję, że zwłaszcza instytucya finan- 
rezolucyę: „Młodzież polska uniwersytetu Jagiel-|sowe i mieszczaństwo tutejsze poprą najlepsze usl- 
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ców dało wyniki następujące: Kartek do urny zło- |twiej, że wydatek na ten cel obciąży budżet tylko 
żono 963, z tej liczby unieważniono 8, nznano za|na pewien czas, gdyż wdowy owe nie będą prze- 


jońsklego, uznając w zupełności prawo młodxieży 


w kiórym nie słychać mowców; teatr w wysokim ! ruskiej do własnego, ruskiego uniwersytetu, zastrze- 
stopniu nieaknatyczny, w którym uwzględniono tyl-; ga się przeciw utraxwizacy! lwowskiego uuiweray- 
ko schody; pałac sprawiedliwości I ratnsz, w któ- | tetu, o którego polskość walczyliśmy z górą 100 
rych jaż dzisiaj brakuje miejsca dla biur i w któ-|lat i potępia brutaine zachowanie się młodzieży 


rych urzędnicy siedzą w ściska — oto rezultaty | ruskiej“. Nad rezolacyą tą wywiązała się ożywiona 


podziwianego systemu fasad. Dla zewnętrznej świe- 
tności pomijane wszystkie względy: budowano ram: 
py, których wysokość uniemożliwiała dojszd; proje- 
ktowano schody o potwornych roamizrach, skutkiem 
ezego dom przemłeniano w klatkę schodową, a re- 
sztę pozostałej przestrzeni przeznaczono na Bale re- 
prezentacyjne, Fasada i tylko fasada! Na cel bn- 
dynku wcale nie zważano. 

W parlamencie nie słychać mowcy. sle za to 
jest podrabiana fasada wedle wzoru greckiego. 
W ratauszn brak miejsca, ale za to joat gotyk zrę- 
cznie kopiowany w fasadzie. W teatrze nadwornym 
(Borgtheater) nic nie słyszymy | nie widzimy, ale 
za to są wspaniałe schody, a fasada barokowa po- 
prosta „pyszua”. A w zamku cesarz mieszkać nie 
może — jednakże fasada jest jerzcze świetniejsza, 
jeszcza bardziej przeładowana, schody jeszcze szor- 
Bze, bardziej olbrzymie, niż w innych budowlach. 
Wnętrze zamku, według tego, co się Myszy, wyka- 
zuje wprost potwornośc!: kurytarze 84 wąskie i tak 
ciemne, że trzeb? w nich świecić przez cały dzień, 
pokoje tega rodzajn, że nle znajdziesz podobnych 
w lepszym domu czyBszowym, słowem nowy zamek 
jest znpełnie chybłonem dziełem. Pracowano przez 
dwadzieścia lat nad nowym domem dla cesarza, wy- 
dano tyleż milionów, a wynik jest tak opłakany, 
de trzeba oficyainie przyznać bankructwo dotych- 
czasowego kierownictwa budowy“. 

„Neues Wiener Tagblatt“ zajmuje się równie 
tą aprawą i konstatuje, że twórca projektu budo- 
wy, Hasenaner, popełnił olbrzymie biędy. Wreszcie 
„Nene Frele Presse“, jako ostatnia wystąpiła w tej 
sprawie, takża wykazując, aczkolwiek łagodnie, rox: 
maite błędy w planach i budowie zamku. 

Na podstawie tych głosów prasy wiedeńskiej 
stwierdzić należy przedewszystkiem , że architekci 
niemieccy nietylko nie są nieomylni, ale popełniają 
błędy zasadnicza A my — to jest nie architekci 
polscy, ale powołani i niepowołani ich Krytycy, 
x taką lubością powołajemy się na Niemców, sta- 
wiając ich, jako wzór naszym budowniczym! Wcale 
nie potępiamy twórcy planów samku cesarskiego 
w Wiedniu, ani też jego następców, również nie 
chcemy ubliżać bndownistwu niemieckiemu — ale 
historyę budowy owego zamku przytaczamy na do- 
wód, jak fatainie myią się architekci za granicą. 
Może ogół nasz, tak pochopny do podziwiania 
wszystkiego, co obce, wyciągnie z tego należytą 
nartę. A teraz druga uwaga. Dzieuniki wiedeńsk!e 
nawet wyssydzając błędy w budowie zamku cosar- 
skiego, mówią o systemie, nie wymłeniając osób, a 
jeźli je wymieniają, to ezyniąc Im zarzuty, uznają 
zresztą ich talent i zasłagi, położone przy innych 
sposobnosciach U nas w takim wypadku potępieno- 
by w czambuł i autora planów i całą jego dzia- 
łalność, odsądziwszy go raz na zawsze od wiedzy, 
talenta I zasług. Jedno nas tylko dziwi, a miano- 
wicie tu, że sprawę tę poruszono tak późno , może 
już nawet za późno. I te powinno być dla nas — 
przestrogą ze względu na Wawel. 


EKPOniMa. | 
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Sprawy miejskie. Wczoraj pod przewodnictwem 
prezydenta miasta, dra J. Lea, odbyło się posiedze: 
nia połączonych sokcyj ekonomicznej i skarbowej. 
Na posiedzeniu tem powzięto uchwałę, że w wyko- 
naniu testamentu s. p. Andrzeja Rydzowskiego, 
przeznacza się dla każdorazowego prezydenta miasta 
Krakowa mieszkanie urzędowa, odpowiednie do jego 
stanowiska. . 

Następnie odbyło się posiedzenie sekcyl ekarbo- 
wej, która, zgodnie z uchwałami sekcyi prawniczej, 
zzodsiła się na powiększenie etatu magistratu o je- 
dnę posadę Btarszego radcy i dwóch koncepistów. 
W końca uchwalono emeryturę dla przechodzącego 
w stan spoczynku radcy magistratu, p. Ludwika Za- 
wiłowskiego. 

Organizacya „centrum ludowego". „Głos Na- 
roda“ podaje o organizacył „centrum ludowego“ 
następujące szczegóły: 

Preseaem całego stronnictwa jest ka. prałat Pa- 
stor, posal do Sejmu I Rady państwa, który, jako 
prezes. wchodzi z urzędu do komitatu wykonawcze- 
go atronalctwa. Nadto należą do komitetu s wybo- 
ru 4 posłowie centrowi i 5 członków z poza kół 
poselskich. Obecny skład „komitetu wykonawczego” 
przedstawia się następująco: przewodniczący ka. de 
Spis, profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, jako 
prezes; dr Włodzimierz Czerkawsk!, prof. nniw. Ja- 
giell., jako zastępca prezesa; dr Antoni Beaupró, 
poseł Franclszek Kramarczyk, dr Michał Rostwo- 
rowszi, prot. uniw. Jagiell., poseł Wiktor Skoty- 
srówski , posał ks. Stanisław Stojałowski i posal 
Jen Wojtrga; sekretarz: ka. M. Kądsioła. 

Dziewiąta pogadanka padagoglczna odbędzie 
się we środę dnia 14 b. m. o godz. 5 po południu 
w auli I szkoły realnej. Na porządka dziennym 
referat p. Witolda Filasiewicza, p. t. „Opieka nad 
młodzieżą poza domem i poza szkołą*. — Wstęp 
wolny dla rodziców 1 wychowawców. 

Z sall koncertowej. P. Leopold Godowski wy- 
kona w piątek 16 b. m. cały szereg utworów Cho- 
pina, jak Barkarola, Polonez, Impromptu, 2 Etudy, 
Walc, Mazurek, Berceuse, Liszta Campanellę, Gno- 
menreigen 1 Rapsodyę hiszpańską, Beethovena Wa- 
ryxcye C-moll i Rondo G-dur (Die Wuth über den 
verlorenen Groschen), nadto utwory Rameau, Dand- 
riena i Locilly'ego we własnem opracowaniu. 

Raut artystyczny, urządzony 18 b. m, na sty- 
pendya dla Kexztałzących się kobiet, odbędzie się 
nie w saskim hotelu — jsk to było zapowiedzia: 
ne — lecz we wspzniałej sali Rtarego teatru. 
Będzie zn oczywiście tem większą atrakcyą dla 
wszystkich, wybierających się na raat, budzący już 
tak wielkie załnteresowanie w naszem mieście zń- 
równo swym bogatym, artystycznym programem, 
jak zapowiedzianem! kostynmami, które dodadzą 
wiaczorowi wiele malowniczości | niezwykłego uro- 
ku. Do komitetu przystąpiły jeszcze panie: Anczy- 
cowa, Bozdanikowa, Jąkabowska, Kozubska, Łucz- 
kawa i Karolina Pieniążkowa. — Przypominamy, że 
bilety i zaproszenia są do nabycia w księgarni p 
Krzyżanowskiego. 

Wiec akadamicki. Wczoraj w uniwersytecie od- 
by? się ogólny wiec młodzieży akademickiej, celem 
powzięcia ucbwał w sprawie zajść w uniwersytecie 
iwowykim. Przewodniczył akademik p. Krzysztoń, 
obeeni byll także delegaci ze Lwowa; z ramienia 
uniwersytetu obecnym był prof. dr Oxermak. Wiec 
trwał od godziny 6 wieszór do 12 w nocy. Zgro- 
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dyskusya — wyłoniły się też inne. odmienne rezo. 
lneye. O godzinie 12 w nocy, bez powzięcia osta- 
tecznych uchwał, wiec odroczono. 

Za sfer kolejowych. Dzisiaj w binrze prezy- 
dyślnem dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 
odbyło się przedstawienie wszystkich nrzędników 
nowomiarowanym zastępcom dyrektora kolei, pp. 
Włodzimierzowi Zborowskiemu i Leonowi So- 
leckiemn. 

Ruch budowlany w Krakowie Z nastaniem 
wiosny ożywi się ogromnie ruch budowany w mie- 
ście I jak dotychczas zapowiada się bardzo zzjmn- 
jaco ! wydatnie. W najbliższych dniach w Olszy 
za gmachem fondacyi Lubomirskiego rozpoczętą zo- 
stanie budowa ogromnego kompleksu budowli pię- 
trowych i parterowych, na pomieszczenie koszar ar- 
tyleryi. Również w najbliższych tygodniach rospo- 
cznia się przebadowa magistratu krakowskiego przy 
placu Wazystkich Swiętych i nilcy Poselskiej; w 
podworcu gmachu magistrata stanie osobne dwu- 
piętrowe nowe skrzydło. Plany tej przebudowy o- 
pracowali architekci budownictwa miejskiego pp. 
Zubrzycki | Rzymkowski. Tak przebudowany i ros- 
szerzony magistrat zdoła pomieścić zapewne wszyst- 
kie biura | wydziały magistratu, rozrzucone dotąd 
po różnych lokalach w mieście. 

Z dużycb budowli w pełwym toku robót są: dwa 
III piętrowe gmachy ua pomłaszczenie szkół wy- 
działowych przy ulicy Loretańskiej naprzeciw ko- 
ścieła 00. Kapucynów, II piętrowy gmach (na szkołą 
wydziałową) przy ulicy Wąskiej na Kazimierzu 
(wszystkie trzy budynki podług planów architekta 
miejskiego p. Zawiejskiego), stylowy dom Towarzy- 
stwa technicznego przy ulicy Podwaie | łaźnia lu- 
dowa przy ulicy Karmelickiej. 

Z budowii prywatnych rozpoczęły się już lab też 
rozpoczną w tych dniach roboty koło budowy II 
viętrowego domu p. Piotra Niżyńskiego przy ulicy 
Lubomirskiego, dwóch II piętrowych domów pp. 
Smiechowskich przy ulicy Zybliklewicza, II piętro- 
wego domu p. Rosenbauma i Ski przy ulicy Wą- 
skiej, II piętrowego domu p. Rablnowicza przy ul. 
Starowiślnej, oraz II piętr. domu p. Waldmana 
przy ulicy Wolskiej. Na budowę II piętrowych do- 
mów wpłynęły dalej plany pp. Nowakowskiego przy 
ulicy Szlak l. 31 i 33, Fraenkla przy Dietlowskiej, 
Wiądysława Kleinbergera przy ulicy Aryańsklej, 
Lotti Lastbaderowej przy ulicy Koletek. Naprzeciw 
zskładu Helelów buduja dom z atelier artystycznem 
p. Wacław Szymanowski, w ulicy Karmelickiej 1. 
36 dla stowarzyszenia nauczycielek Btawianą jest 
I piętrowa eficyna. 

Z zakładów przemysłowych budoje się wielka 
topiarnia metałów p. Hochstima przy ulicy Tryni- 
tarskiej, oraz stolarska suszarnia drzowa przy ul. 
Łubzowskiej 1. 68. Oprócz tego w robocie jest cały 
szereg przebudów, budowy oficyn i podwyższenia o 
piętro, dalej budows kilkunastu nowych portali skle- 
powych, praeważnie stylowo pomyślanych. Prawdo- 
podobnie w kwietniu ruch budowlany w mieście 
będzie jeszcza większy, gdyż w budownictwie miej- 
skim azereg domów nowych czeka na zatwierdzenie. 

Wojowniczy rekruci. Wczoraj po południa, po 
dokonanym poborze wojskowym przy placu Groble, 
6 parcbków z Piekar, którzy usłyszeli złowrogie 
„tauglich*, wszczęli straszną awantnrę w szynku 
Birnbauma. Mianowicie parobcy: Jakób i Plotr Mar- 
czykowie, Jan Ludwikowski i Jakób Jachowski, 
pobiwszy się w szynku, wzięli w niewolę całą uli- 
cę Í ogromnemi kijami „prali“ każdego, kto tylko 
tamtędy przechodził. Dopiero silny patrol policyjny 
zdołał ubezwładnić rozjnszonych i pijanych parob- 
ków, których następnie, wziąwszy „w niewolę“ — 
osadził w aresztach „pod telegrafem*. W bójce tej 
zostało rannych wiele osób, tak popisowych , jak i 
przechodniów. 

Ulica śmietnikilem. Mieszkańcy nlicy Smoleń- 
skiej i Felicyenek skarżą się na niemożliwe niepo- 
rządki, jakie tam mają miejsca. Oto obok kościół- 
ka, przez gminę niedawno tak Kkosztownie odre- 
staurowanego, znajduje wię mały placyk, który za- 
miast być Bkwerem, jest dla całej okolicy śmietni- 
kiem. Bo eto stróże wszystkich kamienic przy tych 
ulicach, zamiast popiół i śmiecie wywozić za mia- 
sto, akładają ja codzień na placyku pod kościółkiem, 
wskntek czego podczas wichru ulica jest nie do 
przebycia. Magistrat powinien posłać swoje miejskie 
organa, któreby zarządziły środki, przyprowadzają- 
ce tę alicę do waględnej chociaż czystości. 

Wyjaśnienie w sprawia seminaryum polskie- 
go w Cieszynie. W artykule p. t. „O seminarynm 
polskie w Cieszynie*, umieszczonym w numerze nie- 
dzielnym naszego pisma, przytoczyliśmy doniesienie 
„Dziennika Cieszyńskiego”, że na dyrektora pol- 
skiego seminaryum nauczycielskiego, które ma rze- 
komo powstać w Ustroniu, jest upatrzony p. Wiktor 
Doleżan, profesor seminaryum nauczycielskiego w 
"Tarnowie. Otóż p. Wiktor Doleżan donosi nam, 
że wiadomość ta jest myloą. „Muszę stwierdzić 
zgodnie z prawdą — pisza p. Doleżan — że ta in- 
formacya jeat w całej swej rozciągłości błędną. 
Nikt w tej sprawie ze mną nie porozumie- 
wał się anl listownie, ani aataie, nikt 
sarówno z władz centralnych, jak ia 
Rady szkolnej krajowej”. 

Umieszczając sprostowanie p. Wiktora Doleżana, 
powtarzamy raz jeszcze, że wiadomość ową satser- 
pnęliśimy z „Dziennika Cieszyńskiego”, a sprawa 
była zbyt ważną, ażeby ją można było pominąć 
milczeniem. 

Oświęcim, 11 marca. Sokół tutejszy obchodził 
dzisiejszej niedzieli wielkie święto, urządzając po 
raz pierwszy dla własnych członków i szerszej pu- 
bliczności popis gimnastyczny, który był zarazem 
objawem rezultatu dotychczasowej pracy licznego, 
jak na nasze stosunki, zastępu druhów. Ówiczania 
gimnastyczne, a nadewszystko widoczna karność 
w saxtępach sympatycznej drużyny, wywarły dodst- 
nie wrażenłe. To też publiczność nagradzała każdy 
punkt programu, a zwłaszcza wolue ćwiczenia dzie- 
ci szkoinych, rzęsiuterai oklaskami, które dla dru- 
żyny Bokolej wraz z jej dzielnym przewodnikiem 
powinny być bodźcem do dalszej rzetelnej pracy. 

Niestety Sokół oświęcimski nie cieszy się takiem 
poparciem tutejstego społeczeństwa, na jakieby kre- 


piespodziewane wcale pustki na sali podczas pler- 
wazego popisu drużyny sokolaj. 
rzyć, że była to przypadkowa oziębłość dla znaku 
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sowo to gniazdo zasłagiwało, a dowodem tego były 
Chcielibyśmy wie- 


sokołego, bo chyba tutejsze społeczeństwo polskie 
dobrze to roznmie, że na kresach mamy daleko 
większa obowiązki podtrzymywania tego wszystkie- 
g9, ca jest widomym znakiem naszego narodowego 
|fstnienia w mieście, od wieków polskiem. Mamy 


łowania jednostek, skupionych pod znakiem sokolim. 

Tarnów, 12 marca. Oststnie posiedzenie Rady 
miejskiej odbyło się pod pzzewodnictwem świeżo 
wybranego burmistrza dra Goldhammera, od które- 
go też odebrał ślubowanie słnźbowe obocny jako 
komisarz rządowy starosta dr Danuajewski. Zała- 
twiono następnie kilka spraw, między innemi wy- 
brano ks. Szczeklika, Adłera i Sokalskiego do ko- 
misyi przy wyborze posła do Rady państwa. 

Z końcem ubiegłego tygodnia zamknięty został 
kurs rolniszy dla członków Kółak relniczych w 0- 
becności członka zarządu głównego p. Grabskiego. 
Wykładów udzielali pp. Profic, Wasung, Blanth, 
Grabski i Chmielewski. Uczestnicy knrsu rolniczego 
zwiedzili fabrykę maszyn rolniczych braci Barti- 
ków, hutę sakianną Kupfera i Głlasera. katedrę, 
szkołę ogrodniczą etc, Zarządowi głównemu dzięko- 
wał za pracę 1 urządzenie kursu Chruściel, wło- 
ścianin z Tarnobrzeskiego. 

Dnia 10 bm. pod dyrskcyą A. Schmita odbył się 
koncert głośnego wirtuoza skrzypka Jarosława Ko- 
ciana ze współudziałem pianistki Markety Vola- 
vówny. Nielicana publiczność okiaskiwała gorąco 
pojedyńcze punkty prograwn, wykonane z niezwy- 
kłem uczuciem i bajeczną techniką. 

Dwie ostatnie sobótki Ke?a literackiego im. A. 
Mickiewicza zagaił prof. Satkowski odczytem na 
temat „Marokko*. 

Daia 11 bm. odbył się w lokalu „Eleuteryi* 
sympatyczny wieczór dziecinny, w skład którego 
weszły przemówienie Gucia M. o udziale młodzieży 
w abstynencyi, śpiew, dskiamacya i dwie satuczki: 
„Pan pnłkownik* Pniowerównej i „Naszyjnik ba- 
bani*. 

Z Suchej piszą nam: Na dzisiejszem (12 b. m) 
posiedzeniu Rady gminnej wybrano ponownie jedno- 
głośnie burmistrzem p. Antoniego Pawluszkie- 
wicza. 

Ze sfer adwokackich. Adwokaci miast Stani- 
sławowa I Kołomyi wnieśli do ministerstwa spra- 
wiedliwości żądanie utworzenia, oprócz istniejących 
wə wschodniej Galicyi dwóch Izb adwokackich, trze- 
ciej Isby dla wschodnio-południowej Galicyi, czyli 
rozdział lwowskiej Izby adwokackiej. W odpowie- 
dzi na to Żądanie, lwowska Itba adwokacka nie 
tylko sprzeciwiła się tema podziałowi, lecz nadto, 
bez porozumienia się z przamyską Isbą adwokacką 
postawiła wniosek o zuiesienie Isby adwokackiej 
w Przemyśln i utworzenie jednej Isby dia całej 
wschodniej Galicyi z siedzibą we Lwowie. W tej 
sprawie odbyło się, przy siinym komplecie członków, 
posiedzenie Izby adwokackiej w Przemyśinu, na któ- 
rem, po nader energicznych wywodach referenta dra 
Gansa, nchwalono, prawie jednogłośnie, sprzeciwić 
się zamachowi, wykonanemu przez lwowską Izbę 
na życie przemyskiej Izby i utrzymać ją. 

Krwawe zajście na wiecu. Z Sambora donoszą 
do „Kuzyera Lwowakiego*: W niedzielę odbyło się 
tu zgromadzenie, zwełane przez socyallstów w spra- 
wie reformy wyborczej. Po referacie p. Hansnera i 
odpowiedzi „narodowego demokraty“ rozpoczęli spro- 
wadzenł przez narodowych demokratów chłopi bitkę, 
a gdy Komisarz rządowy rozwiązał zgromadzenie, 
rozpoczęli chłopi kołami bić Bocyalistów. Podczas 
tego kilku chłopaków x galeryi rancać zaczęło po- 
lanami na chłopów, a przez okna znów kamieniami 
rzucali aocynliści. Połlała się krew. Kilkunastu 
rannych chłopów zaopatrzono w aptece, a trzech 
socyalistów odstawiono do szpitala 

Przeniesienie starasty Bobrzyńskiego. Jak 
donoszą do „Karyera Lwowskiego“, drohobycki sta- 
rosta Bobrzyński ma być przeniesionym i to albo 
do namiestnictwa. albo do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Spowedowuły to doniesienia dzienni: 
ków o mającym wybuchnąć w powiecie drohobyckim 
strejka generalnym robotnlzów i włościan, jako pro- 
teście przeciw zawieszeniu konstytucy: w tym powiecie 
przez starostwo drohobyckie, Z namiestnictwa zażą- 
dano w tej sprawie wyjaśnień i namiestnictwo we- 
zwało do slebie starostę Po powrocie starosty ze 
Lwowa powiała po Drohobyczn Inna atmosfera, — 
Wszystkie zgromadzenia, zgłoszone w sprawie ro- 
formy wyborczej, sterostwo przyjęło do wiadomości, 
Nie zschodziła już ani. obawa „skutków, przewi- 
dzianych w $ 6 nstawy o zgromadzeniach, na pod- 
stawie czego zakazuje się odbycia zgromadzenia”, 
ani też ogłoszony ptrządek obrad nie „okazał się 
niejasnym”. 

Szkoła garbarska w Tyśmienicy. W uzupeł- 
nianin artykułu naszego o szkole garbarskiej w Ty- 
śmienicy, zamieszczonegu w soboię. dodać winniśmy, 
że sprawozdanie komisyjne posła Rottera dotyczyło 
wniosku, zgłoszonego w tej sprawie w Izbie po- 
selskiej przez posła Stwiertnię. 

Z Żółkwi donoszą: Bawił tu onegdaj namiestnik 
hr. Potocki i marszałek hr. Badeni, celem zwiadze- 
nia zamku żółkiewskiego, który gmina uchwaliła 
kupić od rządu. W zamian za to, gmina dla staro- 
stwa i urzędu podatkowego chce wystawić osobny 
gmach. Namiestnik zdaje się być dla sprawy wy- 
kupna zamku i w związku z nią będących proje- 
któw gminy m. Zółkwi przychylnie usposobionym, 
natomiast marszałek hr. Badeni dał wyraz obawie, 
aby z tego powodu nie urosły gminie za daleko 
idące zobowiązania pieniężne, wobec czego nie może 
być pewnym, czy doniosła ta dia gminy, względnie 
i kraju, sprawa znajdzie w Wydziale krajowym 
odpowiednie poparcie. 

Prezesem Rady powiatowej żółkiewskiej wybra- 
no ponownie p. Tadeusza Starzyńskiego, posła na 
Sejm, a jego zastępcą ks. Józefa Dołoryckiego, gr. 
kat. proboszcza w Debresinia. 

Strejk w rewirze węgiowym. Z Polskiej Ostra- 
wy donoszą do „Dziennika Cieszyńskiego*: Strej- 
kujący robotnicy w szybie Teresy podjęli pracę 
znowu, uzyskali bowiem podwyższenie płac i u- 
względnienie swych żądań w pewnej mierze. Mimo 
że z początku uznano Żądania ich za nienzasaduło- 
ne, później poczyniono znaczne ustępstwa. — Nato- 
miast rnch strejkowy przeniósł się do kopaini ko- 
lei północnej na szyby Wilhelma, Herminy 1 Ja- 
kóba. Inspektorat górniczy zajmuje wobec całego 
ruchu nieprzyjazne stanowisko, wobec czego oba- 
wiać się trzeba, że może przyjść do groźniejszego 
zatargu, jakkolwiek teraz jeszcze możnaby sprawę 
załagodzić. 

Przywrócenie ruchu. Ogólny ruch pociągów na 
kolei wąskotorowej z Łupkowa do Cisny podjęto 
napowrót 9 b. m. 

Zmarli. 

Augusta z Krollów Kowalikowska, wdowa po 
profesorze seminaryum nauczycielskiego w Krako- 
wie, w 63 roku życia umarła w Krakowie. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 


okręgu w d. 11 b. m. w gmachu resursy obywatel. 


skiej głosowanie próbne na kandydatów na wybor- 


„Felicwać 


— Na sobraniu przedwyborczem I-go 


ważne 955. Największą ilość głosów otrzymali: Ke. 


|Jan Gralewski 938, Franciszek N ow od w or- 
'aki 929, Stanisław Kijeński 910, 


Tadeusz 
Jentys 850, Edmnnd Makowski 841, Marceli 
Kłyszewski 744. W sestawieniu z wynikami 
głosowania, odbytego na aebraniu przedwyborczem 
I okręgu w dniu 11 lutego. dotychczas padło gło: 
sów na: ka. Jana Gralewskiego 1825, Franciszka 
Nowodworskiego 1819, Stanisława Kijeńskiego 1795, 
Tadeusza Jentysa 1632, Edmunda Makowskiego 
1557, Marcelego Kłyszewskiego 1509 

— Do fabryki wyrobów platerowanych A. B. 
Schiffersa przy ulicy Żytniej w czasie obiadowym 
przyszło 12 młodych ludzi, uzbrojonych w rewol- 
wery, i, groząc bombą, zażądali pieniędzy, znajdu- 
jących się w kasie ogniotrwałej. P. Salinger, współ- 
właściciel fzbryki, otworzył kasę i rabusie snbrali 
z niej 500 rubli. Wychodząc dail kilka strzałów 
w sufit, a nawet strzelali na ullcy, pomimo to nikt 
nie pomyślał o ich ściganiu. 

— U aresztowanych onegdaj na dworcn kolei 
warszawsko-wiedeńskiej dwóch kobiet, o czem ðo 
nosiliśmy, znaleziono w dwóch waliskach 3554 
sstuk nabojów do rewolwerów Branninga. Jedna z 
aresztowanych podała się za Waleryę Kozłowską z 
Warszawy, druga zz Julię Rauową z Częstochowy. 

— Za rogatką Jerozolimską 6 ludzi uzbrojonych 
w kije napadło na wóz zakładu ogrodńlczego Ulri- 
cha i ubezwładniwszy woźnicę, odjechali z wozem 
i końmi w stronę Warszawy. Wóz i konie repre- 
zeutiją wartość 700 rubli. 

— W piwiarni Wilaga na nlicy Czerniakowskiej 
patrol aresztował 3 rabusiów, którzy wtargnęli do 
mieszkania sprzedającego i usiłowali wymusić 15 
rubli. 

0. loan kronsztadzki | Maryawici. Z Warsza- 
wy donoszą: Włościanin Siwko w gnbernii sie- 
dleckiej przepowiada? przyjście antychrysta I nazy- 
wał głośnego ojca Joana kronsztadzkiego Synem 
Bożym, radząc włościanom sprzedawać swe mienie, 
i pieniądze odsyłać o. Joanowi. Z powodu artykułn 
„Przeglądu Katolickiego“, znajdującego łączność 
między nanką Siwka i o. Joana a Maryawitami — 
o. Joan wystosował list do prawosławnego biskupa 
w Lublinie, Elogia, w którym wyrzeka się 
Siwka i potępia jego naukę. 

Z Łodzi. 

— Wezoraj po południu nastąpiło w Stryko- 
wie starcie między wiernymi Kościołowi pa- 
rafianami i mankietnikami. Obla strony 
usiłowały nie dopuścić się wzajemnie ua nabożeń- 
stwo niessporne. Wynikła bójka, której rezul- 
tatem ma być 20 rannych. W bójce uczestni: 
czyli przybyli z Widzewa pod Łodzią robotnicy.— 
Do wracającego ze Strykowa księdza, maryawity, 
dano na drodze kilka strzałów rewol- 
warowyoh. 

— Do mieszkania fabrykanta Karsza przyszło 
20 ludzi, uzbrojonych w rewolwery i zażądało wy: 
płaty 400 rubli, Ponieważ na razie p. Karaz go- 
tówki tyle nie posiadał, przeto napastnicy wymogli 
na nim wystawienie weksiu na taką snmę. 

Zamek cesarski w Wiedniu. Sprawę nowego 
zamku cesarskiego w Wiednia ze stanowiska ar- 
chitektonicznego „omawiamy nz podstawie informa- 
cyj dzienników wiedeńskich w osobnym artyknie, 
tutaj chcemy tylko wyjaśnić sprawę funduszn bu- 
dowy. Otóż dotychczas środki na budowę dawał 
tak zwany „cesarski fundusz rozszerzenia miasta“, 
którym rozporządza cesarz. Nie wiadomo, czy arcy- 
książę Franciszek Fardynand, otrzymawszy od ce- 
garza opiekę nad dalszą budową zamku, ma także 
rozporządzać owemi funduszami, czy więc potrze- 
bne miliony otrzyma. W dodatku należy zaznsczyć 
tę okoiiczność, že „cesarski funduss rozszerzenia 
miasta* składa się już tylko z 28 milionów koron, 
z czego znacana część, wynosząca około 20 milio- 
nów, jest ulokowana w domach i parcelach, a więc 
jest uwięzioną. Na razie rozporządzalna suma wy- 
nosiłaby więc tylko 8 milionów koron. Czy pienią- 
dze te wystarczą na pokrycie kosztów budowy, jest 
rzeczą wątpliwą. 

Przyjmowanie do wojskowej Akademii wete- 
rynarskiej w Wiedniu na rok naukowy 1906/7 
ogłasza ministerstwo wojny. Przyjętych będzie 20 
aspirantów, wyłącznie na I kurs. Kandydaci mnszą 
zobowiązać się do 7-letniej słażby w wojsku — a 
przez cały czas nauki są na utrzymaniu rządn, 
który daje im także mundur, nie pobierając czesne- 
go, ani żadnych taka, Ukończeni słuchacze tej Aka- 
demii mogą w wojsku otrzymać rangę weterynars 
sztabowego, lub starszego weterynarza sztabowego, 
co odpowiada VIII, względnie VII klasie rangi cy- 
wilnej. Przepisy szczegółowe znajdują się w książce 
p. t.: „Provlsorlache Vorschrift über die Aufnahme 
von Asplranten in die k. u k. TieräÄrstliche Hoch- 
schule in Wien, dann in die k. u k. Tierärztliche 
Hochsckhnie in Budapest, behnfs Heranbildung zu 
militarńrztiichen Berufsbeamten*. Książkę tę można 
sprowadzić z drukarni państwowej w Wiedniu. — 
Adres: „Hof- und Staatedruckerei in Wien“. Cena: 
20 balerzy. 

O pensys dla wdów po urzędnikach państwo- 
wych. Od szeregu łat wdowy po urzędnikach pań- 
stwowych pobierające pensye, według dawnego wy- 
miaru, czynią starania, ażeby uzyskać podwyższenie 
tych płac, odpowiednio do zmienionych warunków 
życia, alo — jak dotąd — starania ich są bezsku- 
teczne. Wszystkie prośby, memoryały, depatacye, 
przynosiły obietnice, niestety, nie spełnione. Gdy 
dnia 1 grudnia 1898 r. deputacya wdów, pobiera- 
jących najniższą emeryturę, przybyła do Wiednia 
i otrzymała posłuchanie u ówczesnego ministra akar 
bu, Kaizia, zdawało się, że nastąpi w tej sprawie 
stanowczy i pomyślny zwrot. Minister dr Kaizl 
przyrzekł deputacyl, że od dnia 1 stycznia 1899 r. 
pensye wspomniane zostaną odpowiednio podwyż" 
szons. Tymczasem dr Kais! wkrótce nmarł, a wdo* 
wy musiały poprzestać na podwyżce nic nie sna- 
czącej. Dlaczego wdowom po urzędnikach, dawniej 
zmarłych, rząd odmawia tego, co otrsymują wdowy 
po urzędnikach , którzy później umarli, niepodobna 
sroznmieć, Wszak i cl i tamci jednakowo praco- 
wali, a późniejsza śmierć nie jest przecież zasługą 
Jak jaskrawa zaś istnieje różnica pomiędzy dawne- 
ml a obscnemi pensyami wdowiemi, okazuje tabelka, 
którą tutaj umieszczamy: 

Pensya wdowia Pensys wdowia 


Klasa rangi według wedlug Różniea 
starej normy nowej normy 

zir. ztr. gtr. 

Ix 400 600 200 
VII 437 700 263 
VII 525 300 375 

VI 657 1.200 543 

v 787 1.500 713 


Wystarezy spojrzeć na te cyfry, które najdosa- 
dniej świadczą o upośledzeniu wdów, pobierających 


a może to uczynić tem ła- 


Wszelkie 


pospieszyć z pomocą, 


w Krakowie, 
ulica Floryańska L. że 


pensyę według dawnej normy. Rząd powinien im 


2  wohodzące 


o 


cież żyć wiecznie. W Radzie państwa posłowia po- 
włnniby z całą energią poprzeć te sprawę, która 
już dosyć długo była odwiekaną i zażądać stanow: 
czego jej załatwienia na korzyść pokrzywdzonych 
wdów po urzędnikach państwowych. 


Na „zanomog! narodowe* dla studentów z Kró- 
lestwa Polskiego złożyło Towarzystwo Zaliczkowa 
w Dąbrowie 200 koron. 


Mianowania i odznaczenia. Cerarz zamianował nadin 
apektora kolejowego Włvdrimierza Zborowskiego i tyt. 
uadinspektora Leona Soleckiego zastępcami dyrektora 
kolel państowych w VI klasie rangi z tytułem radców 
rządowych 

esarz polecił wyrazić zastępcy dyrektora kolei pań- 
stwowycń radcy rządowemu Boirydyonowi Makarewiozo- 
wi z okaryi przeniesienia go w st.n spoczynku za dła- 
goletnią, bardzo owocną prasę wyrazy najwyższego tū- 
znania 

Kierownik min, sprawiedliwości zamianował zarządcą 
męskiego zakłada karnego we Lwowie Emila Smitkę 
dyrektorem zakładu karnego w Wiśniczu. 


Z Towarzystwa lekarskiego. Na jntrzejszem posiedze- 
nin (14 b m) w:głoszą wykłady: prof Ciechanowski, 
dr Wachtel, docent Krzyształowicz i dr Zeieński. 

Składki. Na zskład F. Żurowskiej złożył krakowski 
coch ślusarzy 5 K. $ 

Dia nauczycieli w Królestwie Polskiem złożyli: E B. 
10 K; kółko amatorskie grona nauczycielskiego w Ma- 
kowie 34 K, jako dochód z wieczorku; kurs wydziałowy 
10 K. 

Dia Bobrowej złożyli: Zofia W. 2 K, L. C2K, N 
N. z Głogowa 6 K, Ż, Garbusińska | K, N. 0. 4 K, K 
Mazik 3 K, D. © z Voloska r K, E. Kalozyńska I K, 
LS2K TB 1K, JK 1K M D.8£. E. P. 
K, 8. Cebmla 6 K, Adaś Rzonca w dzień nwych urodzin 


2 K, N. N. z Żywca 5 K. : 
Dla Anny Tyrałówny złożyli: E. P. 6 K, N. N. s Ży- 
woa h 


Uniwersytet ludowy Im. A. Micklewicza. 
(W sai Muzeum techniczno-przemysłowem.) 

Wa środę: Dr Zofia Golińska: „Idee i prądy spote- 
osne XIX wieku“. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Wujaszek Wania". 

We ozwartek: „Starościo ukarany". 

W sobotę: „Król złota” Alberta Hartmant'a. 

W niedzielę popołudnia: „Popychadło '; wieczór: „Król 
złota”. 

T kalenóarza, Wo środę 14 marca: Leona b. m. | Ma 
tyldy królowej; we czwartek 15 marca: Klemensa Hof- 
banera i Longina żołn.; w piątek 16 marca: Gertrudy, 
Patryka i Józefa s Ar. 

Wasohad słońcw 14 marca o zodzłaie Ń min, 57, rà- 
dhód o gods. Ń ia, 41; dłagość dnia godułn 11 m. 44 

Z iwakuwskiegu obserwatorysm, Dnia 12 marca ter 
momesti doszedł od — 1'8 de + 10'1 C.; — barometr 
opadał 

Dnia 18 marca o godzinie 7 rano ztan paromotru 7378 
mm., termometra + 08 C.; wiatr zachodni. 

Przepowiednia dla Galicyi zachodniej na 18 marca: 
chwilsm! opad, wietrzno, dążność do wyjaśnienia. 


Zguba. Weaoraj popoładniu w przechodzie z ul. 
Mikołajskiej kn Szewskiej zgubiono mały pierścio- 
pek złoty z brylancikiem. Znalazca otrzyma 10 ko- 
ron nagrody. Zgłosić się w Administracył „Nowej 
Reformy“. 


B. Gabryslska (Kraków) 
kupuja, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
aina, harmonie i piamole — krajowe i zagra” 
niczne — nowe i przegrane —- xa gotówkę Í 
płaty —— baz zaliczki. 


Wiańsmeści regtowe, literackie | artystyczne 
— Koncert Auera. Grał wczoraj w sali stare- 
go teatru niezwykły artysta. Siaruszek bielntki jak 
gołąbek — lecz wirtuoz rozporządzający werwą 
młodzieńca, zapałem eniuzyasty, techniką skończo- 
ną i ujęciem gry zrównoważonem w każdym szcze 
góle. Leopold Aner jest skrzypkiam wielkiej miary. 
Można go porównać z tym i owym potentatem 
estrady, których oglądaliśmy na własne oczy, a któ- 
rych wszechświatowy rozgłos i sławę, tudzież wiel- 
kość artyzmn stwierdziliśmy. Lecz „comparaison 
n'est pas raison“, Aner jako wirtnoz I jako mnzyk 
przedstawił się jako orgautzacya artystyczna równo- 
ważna, umiejąca oddać myśli kompozytora i tam, 
gdzie tego potrzeba, aagrać zarówno po mistrzow- 
sku na nerwach, jak i na duszy słuchaczy. Te 
przymioty wystąpiły najwymowniej w aagranej do 
«półki z p. Lalewiczem sonacie Kreutzerowskiej, 
oddanej z przedziwnym spokojem, sziacnetnością i 
poprawnością. Sonata a-mol Schumanna dała Ane- 
rowi więcej sposobności do zużytkowania wybuchów 
temperamentu. — W drugiej części koncertu grał ` 
Aner muzycznie monotonną, lecz ze stanowiska te- 
chnicanego bardzo interesującą rzecz Corella. 

Odtąd poczęło się stopniować napięcie wirtno- 
aowskie u tego niezwykłego artysty. Zarówno utwór 
nieznanego kompozytora Tor-Anlina, jak piękne „Re- 
verlo“ Anera, tudzież „Polonea* Wieniawskiego, 
a nadto i cała garść naddatków, dała sposobność 
do rozwinięcia I olśnienia słuchaczy wszystkimi ar- 
kanami wirtnosa, jakiemi rozporządza Aver, muzyk, 
umiejący najewałtowniejsze wybuchy temperamentu 
utrzymać w rysach dobrega Bmaku. 

Przy wykazanych warunkach nie było czasu my- 
śleć o technice i dociekać jakiego ona rodzaja, 
wielka czy mała, czy wogle istniała lub nie. Sala, 
wypełniona do ostatniego miejsca, przyjmowała z 
początku chłodno. następnie owacyjnie artystę. Do- 
skonały pianista p. Lalewicz był równorzędnie re- 
produkującym artystą w tej produkcyl wysoce in- 
tereanjącej i artystycznie niepowszedniej. 

St. Bursa. 

-— „Nauka | Sztuka“. Pod tym ogóinym t;tu- 
tem zacznie wkrótce ukazywać się nakładem Towa- 
rzystwa nauczyciełj szkół wyższych wielkie ilustro- 
wane wydawnictwo książkowe. Będą to monografie 
popularne-nankowe z najrormałtszych dziedzin wiedzy, 
stojące na poziomie ostatnich badań naukowych, a 
charakteryzujące zwiężle wybitne fakty z dxiejów 
cywilizacyi lub grupujące obraz danej epoki około 
pewnej postaci. Główna uwaga poświęcona będzie 
historyi literatury i historyi estaki, chociaż także 
inne działy nauki. n. p. historya polityczna, bisto- 
rya flloaofii nanki, przyrodnicze i t, d. będą šta- 
rannie uwzględniane, W ten sposób rozpadnie się 
to wydawnictwo na kilka działów, które pomimo 
swego popularnego charakteru przyczynią się sna- 
cznie ão powiększenia naszego dorobkn naukowego. 

I tak historya sztuki polskiej, tak bardzo uboga 
dotychczas, zyska w „Nauce i Sztuce* szereg mo- 
nografij o najwybitniejszych swych postaciach, ogól- 
noeuropejskie zaś tło dadzą tym pracom monogra- 
tle s zakreśn sztuki obcej. Jakby wstępem do tego 
działu będzie książka, której brak tak dotkliwie da- 
p wał się odczuwać w naszej literaturze naukowej, 
zawierająca dokładne s zwięzłe wyjaśnienie całej 
technicznej strony sztnk plastycznych I ich termi- 
nołogii. W zwiąrka a tym działem zostaje dział 
inny. Monografie miast I zamków polskich, których 
zadaniem będzie przypomnienie i wydobycie na jaw 


zamowienia w zakres gorseołarski 
wykonujo się w o!tągn 8 godzin. — 
+s20lzio reperacye. — Zlecenia 
` azkntecznia stę odwrotną pooztą 


4 a Nr 59. 


wszystkich pamiątek historycznych i dzieł sztaki, 
anajdojących się w danej miejscowości. Osobną gru- 4 

pę tworzyć będą prace z zakresu historyl litera- 7 daw ERA E zmora aka 3 = jia 
tury. Tło stanowią tutaj monografie, charakteryzn- | vacisny 285 sxtul. Racem 636 sztuk 
jące I grapujące najwnżnlejsze cechy danych epok, Woly z paszy płacono po 70 do 75 kor., woły opa 
| prądów cywflizacyi earopejskiej około postaci naj- |50we po — do — kor., krowy po 64 do 72 kor., ba 


4 kg : haje po — do — kor., deleta 68 do 84 kor. za je- 
wybitniejszych poetów świata — nacisk zaś pada, ry kre metryczny Gui en cielęta na sztuki 


po 
rzecz jasna, na historyę litezatory polakiej, której |26 do €6 kor. nierogacisnę tuczną po 108 do 118 kor. 
wszyszy wybltnisjai prsedatawiciele będą mieil ogo- | za jeden cetnar metr. żywej wagi, nierogacizuę Żuczną 
bne monografie, po 138 do 150 kor. sa jeden cetnar metr. rseźnej wagi. 


Z innych działów nanki jest gotowych lub znaj- Bprzeinnu dia miejscowe; konsumoyi bydła rogutego, 


*J" |zleląt | nierogaolzny 510 sztuk, na eksport | za roga- 
duje się w opracowania wiele tematów zajmują- |ski do gmin sąsiednich bydła rogatego 9 sztuk, nis- 
eych, niekiedy bardo ważnych, bo po raz pierwszy 


rogaclzny 17 ustuk, posostało do druylego targn — 
w naszej literaturze omawianych. 


stnk. 

Do druku praygotowuje redakcya oxeło 80 to- E oE da gt SZER 16.68 
mów, których autorami są: dr J. B. Antoniewicz, | 4o 1670, pessnice na kwieciań 19686 1648 do 1658; 
dr Z. Batowski, B. Błażek, dr W. Brachnalski, dr | tyto pa paźdsiernik 18:66 do 1368, żyto na kwiecień 
A. Brückner, dr A, Chmiel, J. Chmielowski, I. Ohrza | 208 15%4 do 1568; aaa. 1264 āo 
nowski, A. Cybulski, dr A. Czołowski, dr St. Do-| 4, na niszpień —'-—— do —'--, kukarydsa na wrzeateń 
brzycki, Br. Duchowicz, dr L. Garman, dr St. Grab. do —*-; kukarydza na msj 1408 1388 do 13:90: 
ski, dr T. Grabowski, dr Br Głubrynowicz, dr K |'s2pex na siorpień 5770 do 91:90. 

Hadaczek, dr K. Jarecki, Fr. Jaworski, dr. J. Ka-|, 07947 dostateczne, chę* kupna lepsza, saposobiowie 
sprowicz, dr F. Kopera, dr W. Kozicki, A. Kraca- ko dont a 

har, dr Fr. Krczek, dr St, Krzyżanowski, dr L. Ku: 

bala, dr A. Lewicki, dr W. Łoziński, dr A. Mio- 

doński, dr K. Morawski, dr J. Nusbanm, M. Olszew- 

ski, H. Opieński, J. Pagaczewsaki, ks, dr S. Pawli- 
eki, T. Pini, dr E. Porębowicz, K. Pulaski, W. 
Schreiber, M. Szuklewics, dr K Twardowski, L. 
Uziębło, dr M. Wartenberg, Z. Wasilewski, dr K 
Wojciechowski, dr St. Zathey i dr W. Żłobicki. 

Bardzo wiele starania poświęci redakcya również 
stronie zewnętrznej wydawnictwa. Najłapszy papier 
ilustracyjny, specyalne czcionki, ozdobna oprawa 
(wszystkie tomy będą oprawne) — oto najważniej- 
sze jej. cechy. Druk objął najlepszy w Polsce za- 
kład drakarski Anczyca, dostawę klisz powierzono 
firmie Haśnik | Hóasier w Pradze. Tomy będą ilu- 
strowane bardzo starannie Í obficie przy wszystkich 
niemal nowszych sposobach reprodakcyjaych, jak: 
autotypii, światłodrnzów, podwójnej antotypii, mea- 
aotinty, trójbarwnego draku i t. d. Pomimo to — 
I to jest właśnie jednem z głównych zadań, jakie 
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych sobie wy- 
tknęło — wydawnictwo będzie dostępne dla wazy- 
stkich, bo bardzo tanie: oprawny tom będzie ko- 
sztował od 3—4 koron, a więc mniej, niż rozcho- 
dząca się w dzlesiątkach tysięcy egzemplarzy podo- 
bne wydawnictwa obce. 

Redaktorem „Naoki i Sztuki* jest prof. Tadeusz 
Pini. Skład główny wydawnictwa objęła księgarnia 
H. Altenberga we Lwowie. 

— Nowa powieść. Lwowski tygodnik ilustro- 
wany „Nass Kraj“ rozpoczyna w ostataim (11) ze- 
szycie nową powieść Ludwika Stasiaka p.t. „Krwa- 
we ręce". Tematu zaczerpnął antor z dziejów rzezi 
galicyjskiej, tendencyę zaś utworu najlepiej okre- 
ila na czele powieści zamieszczony jako motto, a 
tak wymowny dokament historyczny: „Pragnąc wy- 
szczególnić dowody wierności, złożone naszemu tro- 
nowi, | wynagrodzić zachowanie się lojalno Jakóba 
Szoli w Galicyi w r. 1846, nadajemy mn najłaska. 
wiej wielki medal słoty, noszący napis „Bene me- 
renti*. Wiedeń, 5 sierpnia 1847. Ferdynand m. p.* 


Z miejgkie! pentralasj targewicy na bydie w Krakawie. 
Kraków. 188 1906 r. Na dzlalejszy targ spędzono: a) 


Lwów, 13 marca. 

Tow. hygleniczne we Lwowia, Na walnem 
zgromadzeniu, które odbyło się w niedzielę, uchwa- 
iono w myś! wnięskn p. Brachnalskiego utworzyć 
sekcyę dia hygieny szkcinej w łonie towarzystwa. 
Uatępojącego prezesa dr Szpilmana zamianowano 
członkiem honorowym. Prezesem wybrano dra Fer- 
dynanda Obzułowicza. 

Macierzyństwo dla zysku. Głośny przed paru 
miesiącem! skandal, którego bohaterką była p. Klau- 
dya Majewska. utrzymująca stosnnki z p. J. i uda- 
jąca w celach zyska „macierzyństwo*, nie będzie 
przedmiotem rozprawy «sądowej. Prokoratorya bo: 
wiem zaatanowiła przaciwko niej śledztwo „dla bra- 
ku lstoty czyna*. 

Strejk drukarskich pomocników I pomocnie trwa 
dalej, Zwołane na niedzielę ogólne zgromadzenie 
drakarskie, na którem miano albo doprowadzić do 
porozumienia, albo obwołać ogólny sirejk drukarski, 
nie przyszło do skutku, nie dopuścił bowiem do nie- 
go miejski komisarz przemysłowy. Drukarze odbyli 
więc poufne zgromadzenie, ogólne zaś zgromadzenie 
odbędzie s!ą dziziaj wieczór i na niem zapadnie 
decyzya. 

Repertoar teatru lwowskiego. 
We środę: „Ka miłości“. 
We czwartek: „Latający Holender“. 


W piątek: „Samson | Dalila“. 
W sobotę „Potwory* Graybnsra. 


DPPP 


Rewolucya w Rosyi. 


Alarmające wieści otrzymało rzekomo z Pa- 
ryża „Słowo Polskie“. Z kół „bliskich mia- 
rodajnym sferom dyplomatycznym* donoszą ma, 
jakoby rząd rosyjski zamierzał za wynagrodze- 
niem pieriężnem odstąpić Prusom zachodnią 


MML mm 


NOWA REFORMA. '_8. da 14 Marea 1906. 


ome mema | mA WA 


sami toczą się rokowania o rozdział uo- 
wych mandatów, których rzeko 'o rząd ma 
dać jeszcze 18. Z tego otrzymaliby Pola- 
cy 7, Czesi 3, Włosi 1, Niemcy 8 mandatów. 
Z mandatów niemieckich przypadłyby 2 na Cze- 
chy, 1 na Pobrzeże, 1 dla Lincu, 4 dla Dolnej 


osiągnięto porozumienie co do bieżących spraw 
politycznych a to, w kwestyi spisania inwenta- 
rza kościołów i przeprowadzenia ustawy sepa- 
racyjnej. Sprawa tworzenia syyykatów (urzęd- 
niczych) nis została rozstrzygniętą. 

Paryż. W kołach parlamentarnych uważają 


Wydaieni urrędnicy. 

Petersburg. Ministerynm komunikacyj pole- 
ciło zarządom kolei skarbowych i specyalnym 
naradom na kolejach prywatnych omówić Sspra-| 
wę przyjęcia z powrotem pracowni- 
ków, usuniętych podczas rozruchów.| 


gabinet Sarriena, jako rzecz pewną. Gabinet | Anstryi. 
Policya wzywa do pogromu żydów. _ składać się będzie z trzech radykałów: Sarrie- - 
komi ią 3 > AE mi. na, Ruana i Bonrgeois'a; z dwóch socyalistów 3 Spory w Kole polskiem. 3 
yn. " .ą radykałów: Clómanceau i Dumergne; z pięciu! Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi: Dziś miało 


rega” "doni „22 PAC, tam Sartan 2 okilikonów demokratycznych z lewicy: Lsy-|się odbyć posiedzenie Koła polskiego, ale 


mra niby zzo i pdg mai ży” | gnes, Bartha, Etienne, Thomson i Poincarré, | zostało odroczone do jutra, albowiem powstały 
kładem policy! i jest ona opatrzona stemplem  OTA2 Z socyalisty Brianda. różnice zdań co do kandydatów, mających być 
cenzury. Wittego nazwano w niej „głównym Dzienniki radykalne są bardzo zadowolone | przedstawicielami Koła w komisyi refor- 
przywódcą roewolucyonistów rosyj-|20 składu nowego gabinetu i oświadczają, że,my wyborczej. Mianowicie grupa demokra- 
skich“. Antor broszury proponuje utworzenie jest to ministerstwo, do którego należą głowy |tyczna żąda zastępstwa w Komisyi, podczas gdy 
MASE j A h żydowskiej. republikańskich stronnictw. Same ich nazwiska | większość Koła desygnować chce tylko takich 
oznaczają program. na członków, którzyby w sprawie reformy wy- 

Aresztowania Gapona. Dzienniki konserwatywne i umiarkowane są- |borczej podzielali zupełnie zapatrywania i sta- 
Petersburg. „Siowo” donosi, że wczoraj are- 


dzą, że gabinet nie może być żywo-|nowisko prezesa Koła, hr. Dziednszyckiego. 
sztowano w Petersburgu Gapona. Dziennik de- 


tnym, gdyż Sarriena przyjął w skład gabinetu 0 d R E 

rki s i p nie Galicyi. 

EP polityków o zasadniczo przeciwnych zapatrywa- wyodrębnia ' 

PE RA poate niach. Wiedeń. Niemieckie stronnictwo ludowa obra- 

Gao a p mil uł romitują- dowałc dziś nad wnioskiem Wolffa, żądają- 

OB ye c P cym wyodrębnienia Galicyi. A a. 
, ką” A AFR | szej dyskasyi uchwalono pozostawić co do pod- 

owo nim ona ao Wie. pisania tego wniosku członkom stronnictwa 

dnia. Mianowicie do jednego z przedmiejskich wolna rękę. 

hoteli zajechał jakiś ksiądz katolicki, który za- || nc |= <a | WO 

pisał się jako Gapon(?) kapłan z Warszawy. Odpowiedzialny radaktor i wydawca: 


Wracał on z Brukseli i zabawił kilka dni w 3 
Wiedniu. Stąd powstała pogłoska o pobycie Michał Koneopinski. 


Gapona w Wiednia. AE 
Reakcya w ziemstwach. 


Pielgrzymki da Biarritz. 

Wiedeń. „Fremdenblatt* donosi z Sofii, że 
ks. Ferdynand ma zamiar odwiedzić króla 
angielskiego Edwarda w Biarritz, dokąd zje- 
chać ma także książę czarnogórski. 


Wizyty w Czarnogórze. 

Wiedeń. „N. W. Tageblatt* donosi: Słychać, 
że w końcu marca król Edward na jachcie 
swoim przybędzie do czarnogórskiego portu 
Antivari, skąd uda się do Cetynii. Dalej 
krążą pogłoski, że także cesarz Wilhelm ma 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nia pochodzą od 


Tuła. Ziemstwo gubernialne postanowiło znieść |w rym roka odwiedzić księcia czarn ogó r- e T 
biaro sanitarna, dla położenia gam a at skiego. 
dzie rewolucyjnych idoi (Takie zamykania biur r s k 
sanitarnych są aa porządku dziennym w całej Konferencya w Algeciras. Podziękowanie. 


Rosyi. Przyp. Red.). Wskutek różnicy zdań mię- 
dzy ks. Dołgorakowym a reakcyonistą ks. Ura- 
sowym wynikło zajście, mające skończyć 
się pojedynkiem. Również członek ziem- 
stwa Frołow wyzwał na pojedynek rea- 
kcyonistę Sołtykowa. i 

Moskwa. Szipow, wybitny koryfensz Związ- 
ku 30 października, występuje z niego, 
z powodu zwycięstwa kierankn reakcyjnego w 
ziemstwie moskiewskiem. Na czele tego kierun- 
ku stanął A. Guczkow, również jeden z przy- 
wódców Związku. 

Moskwa. Gołowin, naczelnik ziemstwa guber- 
nialnego moskiewskiego, wskutek reakcyjnych 
prądów podał się o uwolnienie. 

Jarosław. Cieszącemu się popularnością na- 
czelnikowi ziemstwa, Nekrasowowi, udzielono 
dymisyi. 


Algeciras. (Agencya Havasa). Komitet roak- 
cyjny obradował wczoraj nad sprawą policyi 
a mianowicie nad punktami, co do których mo- 
żliwem jest porozumienie. Zgody nie uzy- 
skano w kwestyi inspektora i rozdziału for- 
tów. Delegaci niemieccy oświadczyli, że nie mają 
iustrakcyi. 


Za łaskawy współudział w koncercie, nrzą- 
dzonym na cele naszego Stowarzyszenia, skła- 
damy niaiejszem najserdeczniejsze wyrazy wdzię- 
czności i podziękowanie WW. Paniom: Czop- 
Umłaufowej, Ciechanowskiej, Palińskiej i Jonas, 
WW. Panom: Profesorowi Wierzuchowskiema. 
ik Bursie, Chórowi akademickiemu i p. Walew- 

Pemoc niemiecka. skiemu za współadział i łaskawą pomoc w u- 

Lens. Prace ratunkowe górników westfal- rządzeniu koncerta. Również dziękujemy serde- 

skich, przysłanych rzekomo z polecenia ce-|CZnie P. T. Szanownej pnbliczności, która przy- 
sarza Wilhelma, dały znakomite rezultaty. |byciem swem nasz cel łaskawie poparła. 
O godzinie 11 dostali się oni dzięki swym apa- Stowarzyszenie urzędnicze£ pocztowych. 
ratom na głębckość 500 metrów i wydobyli EG" 
wiele trupów. Dyrekcya kopalń oświadcza, że 
prace ratunkowe dzięki westfalskim robotnikom 
Szybko będą ukończone. 

Paryż. Z powoda katastrofy w Conrnóres, 
prezydent Fallières otrzymał liczne kondo- 
lencye od cara, króla Alfonsa iin 
nych. 


Mofyl w zimie uchodziłby za dziwne zjawi- 
sko przyrody i wiadomość o takiem zjawisku 
każdegoby zajmowała. Jeżsli atoli przeciw dar- 
ciu w członkach, kłócin, kurczom, bólowi rąk, 
nóg. głowy i zębów, postrzałowi i innym dole- 
gliwościom poleca się wonny płyn Fellera z 
wyciągów roślinnych, to sprawdza się zaraz 
stara piosenka, że ludzie o wszystko się trosz- 
czą, tylko nie o zdrowia; 12 małych lab sześć 
wialkich flaszek tego szybko skutkującega pły- 
nu wysyła za 5 K wyrabiający E. V. Fellsr 


Zjazd szlachty. 

Moskwa. Członkowie szlachty postanowili zwo- 
łać narodowy zjazd szlachty celem złą- 
czenia się szlachty ze względu na potrzebę o- 
chrory tradycyjnych jej interesów. 


Z Rady państwa. 


— „kKrytyka”. Marcowy zeszyt tego miesięczai- 
ka przynosi treść mzstępnijącą: (f): Kilka listów. E 
Milewski: Do ludn roboczego. Melodya boju. Z czar- 
nej przeszłości. Iga. Radliński: Wolna myśl. Osta- 
tai kongres jej wyznawców. Al. Tołstoj: Historya 
Rosyi od Gostomysła. Ostap Ortwin: Konstrukcya 
teatra Wyspiańskiego A. Sliwiński: O społeczaych 
i politycznych poglądach Mickiewicza. H. Helina: 
Pieśni czaso. Przełożył Wł. Nawrocki. Prof. J, Bau 
douia de Courtenay: Za zjazdu antonomistów w Pe: 
tershurgu. Przegląd prasy. Sias: List otwarty do 
Al. Swiętochowskidgo. J. S.: Teatr zagraniczny. 
Do psychologii i patologii hr, Wittego. Sprawozda 
nia naukowe i literackie. 

— „Śwłlata Słowiańskiago* zeszyt podwójny 
za laty i marzec przynosi następujące artykuły: 
I. J Langner „O stronnictwach czeskich“; T. Na- 
lepińaki „Idee narodowe i słowiańskie*; Dostojew- 
skiego „Grudniowe doi w Moskwie“ przez A. Le- 
dnickiego: „Dymitr Mereżkowski i jego tcylogia 
„Chrystus i Antyehryst* przez W. Gostomskiege; 
„Stanowiska cerkwi rosyjskiej względem Zachodu* 
przez ks. I. Urbaua; „Anton Aszkere* przez T. 


Grabowskiego; Przegląd prasy słowiańskiej I Kro 
nika, 


rów do Damy. 


dzynarodowe. 


Dział ekonomiczny. |ts ma jedynie" 
ja ar 

> Rosyjskie cło od wód mineralnych. Z kom- 
petentnej strony piszą nam: O nowym traktacie 
handlowym z Rosyą podniosły dzienniki, że od wód 
mineralnych laczalczych zaiżono cło. Tymczasem 
nietylko nie nastąpiła żadna zniżka, ale niezmierno 
podwyższenie. Przyjmując bowiem zasadę, 20 sa- 
kłady nasse krajowe, posługniąc się fiasskami exe- 
skiemi o pojemności 5/8 iltra wysyłały uwa wodę 
leczalcą w pakach po 50 flaxsak przy wadza 1300 
gramów flaszki wraz wodą, to od tej ilości 50 fla- 
szek po 3 i pół kopiejki opiacały cło w kwocie 
rs. 175 Žo zaś dzisiejsze cło upłacanem będzie od 
poda po | ra, więc biorąc powyższą normę 130 
kig. flaszki wody, czyli przy pace 50 flaszek (n. b. 
baz opakowania) natto kig. 65 czyli 4 pały ros., 
dziś wyniesie cło 4 ra, a zatem nie zniżka, ale 
podwyższenie nastąpiło x 3 i pół kop. na 8 kop. 
od flaszki a zatem o blisko 130/,. Pray flaazkach 
o mniejszej pojemności a tem samem i niższej wa- 
dze, o lle ich zakłady nasze nżywały, stosunek ton 
będzie wprawdzie mniejszyra, niemniej atoli można 
ocenić, jakie to skatki syłyną z tego podwyższenia 
na naszą zaklady. Zaznaczyć też wypada, Że nasze 
zakłady sprowadzają szkło czeskie,” że są zbyt od- 
dalcnemi od linij kolejowych, walczyć przeto muszą 
z nader odległami frachtami kolejowemi, wozowemi 
dostawami flaszek ! innych materpałów, czego za- 
kłady czeskie, mając stacye kolejowa na miejsco, 
nle dośw:adczają, tak jak u. p. Szczawnica oddalo- 
na o 42 kilometry przewozi tam i napowrót fla- 
szki | wodę do stacyi kolejowej, a przyjdsiemy do 
przekonania, że zakłady te, nie mogąc joż obniżyć 
wskutek tego Í tak bardzo umiarkowanej ceny 
wody, będą narażonemwi na ubytek w prodnkcyi, a 
rodacy nasi za kordonam na smaczna podrożenie te- 
go tak w skutkach ważnego środka leczniczego, ja 
kieml są nasze krajowa wody szczawnickie, kryni- 
ckie, Żegłestowakie, iwonickie, rahczańskie i inne. 
Dziwić się należy, że w parlamencie w tych spra- 
wach nie fmterweniowali ani posłowie polscy, ani 
czescy, 

> Dostawy kolejowe. Dyrekcya kolel państwo- 
wych w Krakowie zamierza w drodze ofert rozdać 
dostawę olejów mineralnych, roślinnych i zwierzę 
cych, braz smarów skrzepłych, świec i mydła na 
czas nd 1 lipca 1906 do 30 czerwca 1907. Biiż- 
mae szczegóły podane będą w „Gazecie Lwowskiej“ 
10 kwietnia b. r. 


stąpił do partyi 
nej. 


burga: 


czas wyborów. 


pniu zagrożoną. 


liński 


agentów. 


Józef Krzyszkowski 


w KRAKOW, przy uilcy Floryańskiej L. I7 


naprzeciw hotelu „pod Różą” 


część Królestwa po Wisłę i Narew. Obecnym 
agentem w tej sprawie ma być bankier Men- 
delsohn. Rząd rosyjski, obawiając się opinii w 
Rosyi i w krajach słowiańskich, umyślnie stara 
się wywołać zamęt i rewolncyę w Królestwie. 
Z powodu toczących się w tej sprawie ukła- 
dów, nie ogłosił też rząd w Królestwie wybo- 


Wiadomość tę uważamy nietylko za niepraw- 
dopodobną, ale za pozbawioną faktycznych pod- 
staw. Małe państawka bałkańskie i południowo 
amerykańskia mogą w zastaw za pożyczki od- 
dawać koleje i monopole, lecz wielkie mo- 
carstwa nie mogą za pieniądze sprzedawać są- 
siadom kraju, obejmującego tysiąc mil kwadra- 
towych i kilka milionów ladności. 
się tema nietylko już mocarstwowe stanówi- 
sko — lecz także wzgląd na stosnnki mię- 


Czy można przypuszczać, że Anglia i Fran- 
cya, które o biedna Maroko toczą z Niom- 
cami spór tak zacięty, spokojnie patrzyłyby na 
tak znaczne powiększenie terytoryalne Prus i 
Niemiec w Europie? Zresztą także innych je- 


socyalnej demokracji. 
uważać ją trzeba za chybioną. 


(Telagr. „N. Rztormy" z 13 marca.) 


Z gabinetu do opozycyi. 
Petersburg. Były minister Kuttler przy- 
konstytncyjno - demokratycz- 


Pogwałcanie wolności wyborów. 
Beriin. „Berl. Tageblatt“ donosi z Perters- 
Minister spraw wewnętrznych wydał 
okólmik do władz, jak mają postępować pod- 
Rząd zamierza wywierać 
jak największą presyę na korzyść 
kandydatów swoich. Minister polecił gu- 
barnatorom, aby żadną miarą nie dopu- 
ścić do wyboru antirządowych kan- 
dydatów. Wolność więc wyborów — piszą 
dzienniki postępowe — będzie w wysokim sto- 


Pożyczka rosyjska. 
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ 


pożyczce rosyjskiej angażowane. 


i to w kwocia 200 miilonów rubil. 


otoczony jest całą chmarą tajnych|thon roboty publiczne, Rnan rolnictwo, Ley- 


w Stnbicy, Elsaplatz Nr 51 (Kroacya). 


1, 2 lub 4 pokoje 
z calam utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 


w pensyonacle p. Borońskiej, ulica Karmelicka. 
L. 24, Ii II piętro. Wiadomość oa II piętrze. 


(Tslegramy „N. Reformy“ z 13 marca) 

Wiedeń. Prezydent Vetter wspomina o stra- 
gznej katastrofie w Courrióres i wyraża współ- 
czucie Izby dla rodzin po ofiarach. Prosi 0 u- 
poważnienie, aby rząd za pośrednictwem mini- 
sterstwa spraw zagranicznych wyraził współ- 
czncie rządowi francuskiemu. 

Odczytano szereg intarpelacyj: Olszew- 
skiego w sprawie postepowania dyrektora gi- 
mnazyum w Nowym Targa Szkaradka-Kroto- 
skisgo, Breitera w sprawie postępowania 
starosty drohobyckiego. Kierownik ministerstwa 
oświaty odpowiada na szereg interpelacyj. 


Reforma wyoorcza. 

Przystąpiono do dalszych rozpraw nad pro- 
jektem reformy wybarczej. 

Lemisch widzi w projekcie rządowym nie- 
powszechne i nierówne prawo głosowania, bo 
gdyby ono było słusznem, Niemcy w takim ra- 
zie mnsieliby otrzymać przynajmniej dwie trze- 
cie ogólnej liczby mandatów. Z wprowadzeniem 
nowej ordynacyi wyborczej stanowisko Niem- 
ców stanie się jeszcze gorszem, niż jest do- 


Wyrok smierci. 

Mińsk. W nocy w gmachu więziennym W y- 
konano wyrok śmierci na Pulichano- 
wie, skazanym za wykonanie zamachu na gu- 
bernatrra. 


Napad anarchistów. 

Odessa. We wsi Romanowka wezwali na- 
pastnicy właściciela tej wsi pod groźbą Śmierci 
do wypłacenia pewnej sumy pieniężnej. Gdy 
uadszedł wezwany urzędnik policyjny, członko- 
wie bandy strzelali do niego i zranili 
go. Przy aresztowaniu oświadczyli napastnicy, 
że są anarchistami. 


Z Finlandyi. 

Helsingfors. Na zgromadzenia konstytucyjne- 
go związku robotniczego, w którem wzięło udział 
1500 osób, uchwałono jednomyślnie nie przy- 
łączać się do ogólnego strejku, cho- 
ciażby go zalecali radykalni członkowie binra 
partyi robotniczej. Wybuch strejkn zdaje się 
więc być nieprawdopodobnym. 


Przy grach | zabianach, pery składkach i 7 iee 
pamiętajmy 


N Towarzystwie „Szkoły niowej”. 
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Kursa talegraficznw. 


Wiedań, 18 marca 

Arcra saaśrynckiego użiąće kayonaso 87150. 
Łkoje wygiurskieco Usziafu wożyłcwcyt 79950 Akoyc 
tuglobenku BILAS Akoya Fadoniouka 55960 Akoya 
Liaderwnio 44270 Akoys benkvercinu 508:50 Aka 
Rodanozedis 06480. koyo Ualicyjakiego launiu niputa- 
daugqa F64'5U dużyń kaist pańuńwawych G75—. akara 
šolal załnóniowej 19580 Absye kolst Mhatha! 445— 
Lyzye kn!) plłnocoej 4740 (5767) Akaye kolet onaunło aja 


Sprzeciwia 


5 i i ć = i będzie takiem n 4 489-— . Akcya syi 

szere koma driny wył sie tran |www CA ALE ada Za a” 
pęd m1 a e - EZ. teka | iig EL rząd projektuje. Nawet ze stanowiska ogólno- al y eE a aT Armd 
ta ma jedynie na pe pr pod adresem ` E SEN austryackiego uważa mowca projekt za nisko- arftowego 5S —. Jbiignoza p WŁÓŻ A okaż ze 
Lecz i w tym kierunku wizdomowoi „ił. TAT Sety rzystny. Mowca oświadcza się następnie za u-|31 45 Remis majowa 9960. Necta koronowa ausinysz:ke 


tworzeniem kuryi narodowo-żydowskiej | 986. Banis roma > pio 3 56 Ki tasg 
i iec ieniu | Xe TArsySuwa Kkredysowcgo siemezioqo , «*j, Listy 
i ostrzega przed pośpiechem w załatwieniu jaj a aja 98:06. 44,9, Listy Banku ua 
sprawy- a ! , | \cuogo 10080. 6%, Listy Banku hipoiecanego 11175 

Po Lemischu przemawiał poseł Benatti, j4, Banka krajowego 99°89, At,’ Listy Daiks 


1 ónla 13 marca 
Przesiłenie na Węgrzech. 


Wiedeń. Do „Fremden Blatta“ donoszą z Ba-|który oświadczył, że rząd wyrządził w Istryi| « ajswego sag Ee oda Y Banku kve 
"La stiri à icyi hf : san TA BO ' -| wego ——. galicyjskie © I gacyo propinacy jne 
dapeszin: Wszystkie organa Koalicyi zamie-| krzywdę, popierając Słowieńców. Mowca przed y A 4, gatogiika pka asna w. TEG! z: EG) 


szczają wiadvimość, jakoby rząd zamierzał na- 
znaczyć nowe wybory do Sajmu na dzień 12 
kwietnia. Aby sprawdzić tę wiadomość, ko- 
respondent „Fremden Blaitn* zgłosił się po in- 
forpacye do kompetentnego źródła. Tam się do- 
wiedział, że dacyzya w tej sprawie jeszcze nie 
zapadła Bar. Fejcrvary udał się po informacyę 
do Wiednia. wątpliwą atoli jest rzeczą, czy Eo- 
rona poweźmie decyzyę co do wyborów przed 
1 kwietnia. 


stawia, że Istrya powinna dostać 6 mandatów. 
Rząd nie uwzgiędnił stanu posiadania Włochów. 
Włosi muszą zaprotestować przeciw wyrządzo- 
nej im krzywdzie, mają jednakże nadzieję, że 
prawa ich będą uznane przez przyjęcie wnio- 
sków co do zmiany, jakin postawią. W przeci- 
wnym razie będą głosowali przeciw przedłoże- 
niu, które ma jedynie na celu ucisk żywio- 
ła włoskiego, do czego jednak Włosi nie do» 
puszczą. 


4", Pożyonka miasta Lwowa 9805. Losy śwzęckie 151 —., 
Herki 11761. Rawle 4KO 75 

Usposobienie. Spokojne przy ustalonych kursach, Län- 
derbank bardziej ożywiony. 

Cukier stały 1980 do 1980 (£0'19 do 3040). Spirytus 
silny 87:84 do 87:40. Płacono 87.40. Naita niozmieniona. 
Cennik Izby handlowej i przemysłowe! 

w Krakowia 
s 18 marca (godz. I w południe), 


Budapeszt. „Budapesti Hirlap* donosi w ar-| Pergelt poświęcił żałobne wspomnienie o- L Walsty = iiaj 
tykule wstępnym, że węgierscy oficerowie armii | fiarom katastrofy w Courrières. Mowca twier-| ume D N Aa D "za 
otrzymali do podpisn rewers, w którym do 15|dził, że szkoda tracić czas na rozwodzenie Się | Franki papierowe . . . . . - ---. 9% eG ra — 
b. m. zobowiązać się mają słowem honora do|nad przestarzałym obecnym systemem wybor-| Dwadsiestofrankówki w słowie .. , 1910 1918 


wykouywania pewnych rozkazów na wypadek 


czym i koniecznością nowei reformy wyborczej. 
dalszych zawikłań. Jakiego rodzaju są te żąda- 


Jeżeli jeadaakża chodzi o danie odpowiedzi na 


M. Listy zastewne. 
A'l, Listy zastawnić prom. Ranku hdpoś i11 — 118 — 


a h ne od nich ządania, „Budapesti Hirlap* nie wy- | pytanie, ai prawo o iA byłoby dla ad rd Listy wastawne Banku hipot, . ag 5 =. y 
onosi, że misya | jawia. stryi najlepszem, to trudno dać odpowiedź kon-|*,7, =» r z A a _. 
berlińskiego bankiera Mendelsohna uwieńczoną 4 Budapeszt. B. poseł Hok wystąpił z partyi | kretną o różnic narodowych, p aa + ol — e. SĘ e 159 10 59 80 
została w Petersburgu pomyślnym rezul-|Banffyego. i gospodarczych między poszczególnemi prowin- Kl, Listy zast. gal. Tow. kreć.sinn. niech. 69.60 — 
tatem. Nowa- pożyczka rosyjska będzie emito- . cyami. Z tych różnie muszą wyniknąć pewne|4» « » s » s = sry 3 40 — — 
wana równocześnie w Niemczech i we Zamach na króla włoskiego ? wątpliweści co do bezpośredniego prawa wy-|** =» = =a a > Moc. eto ogo 

Francyi. Pożyczka 125 milionów rubli, o któ-| Rzym. Policya włoska wpadła na ślad spi-|borczego, jednakże sama znajomość potrzeb wy- mm | E. j i 
rej doniesiono wczoraj, będzie prawdopodobniejsku przeciwko królowi Wiktorowi|borców, tudzież kontakt między wyborcami a u krem | | pe”. b ki % A 
stanowić tylko część pożyczki. która ma|Emannelowi. Pewien aresztowany W Tury-|wybierającymi właśnie w Austryi przemawiają oj" Pozorka miasta IWOWA . . . | | 9740 96 46 
być emitowana w Niemczech. Znaczniejsza | nie zbrodniarz, który w tych dniach umarł, ze-|za bezpośrednim wyborem — mimo kilku nie 449, „ missta Lwewa .., 100 80 101 80 
część pożyczki będzie emitowana we Fran-|znał przed śmiercią, že należał do szeroko roz-|dających się zaprzeczyć korzyści z pośredniego | 6°, Obiigacye korauualne Banka kraj., — — = — 
cyi. I kapitały austryackie mają być w |gałęzionego anarchistycznego sprzysiężenia, któ-|prawa wyborczego. Mowca nie podziela zapa- a) s kolejowe, , ” ~ NE i = RO 

re przygotowywało zamach na króla. Za-|trywań Adlera, że prawo wyborcze powinno być| ` = w Jak AM l 

Berlin. Z Petersburga donoszą: Za pośredni-|mach miał być wykonany podczas uroczystości | przyznane przed 24 rokiem życia. SE Krak BR 
ctwem metropolity Antoniusza zdołał rząd uzy- |otwarcia międzynarodowej wystawy w Medyo-| Kwestya prawa wyborczego dla kobiet ma Losye pe” 1a wy « Mik= ANIE 
skać także pożyczkę Gd klasztorów rosyjskich, | lanie. wielkie znaczenie. Skutkiem braku czynnego Y, A kuya, 

Nowy gabinet francuski prawa wyborczego dla kobiet kilka grup inte- | Akoye Banka Pac „ok 5868 — FB8 — 

: : . resów jest pozbawionych zastępstwa. Sprawa; * * 18 RZ > sie (fe, 
Niebezpieczna przysługa. Paryż. O ile sądzić można z wyniku konfe- | prawa Tohano lh aSo ma dla Niem-| * „  lwów-Qzerniowce-Jasny . 580 i 

Petersburg. „Rassk. Słowo“ donosi, że ber-|rencyi u Sarriena, skład gabinetu będzie|ców mniejsze znaczenie, gdyż wśród nich mało| | í Vi. Psbllozne zeplsy długu. 

bankier Mendelsohn otrzymał z wielu |prawdopodobnie następujący: Sarrien prezy: |jest analfabetów, jednakże w Galicyi powin- 4'1,'/, wspólua renta PaP. o e R H A = 15 
stron listy z pogróżkumi, iż zostanie za- dyam i sprawiedliwość, Bourgeois sprawy |na być, przy ogólnym tajnym wyborze, logicznie „, seuta Koronowi austeyacka | | . . 4981 106 bo 
bity, jeżeli przez doprowadzenie do skutku po- | zagraniczne, Clemenceau sprawy wewnętrz- |konieczną znajomość czytania i pisania. w: 45. „ węgierska . a5 — 95 50 
życzki rządowi rosyjskiemn dopomoże do wy-|ne, Poincarró skarb, Etienne wojna,| Godz. 4 m. 30 mowca mówi dalej. 4*/, ronta austryacka w słocie . 118 — 118 r0 
brnięcia z tradnege położenia. Mendelsohn|Thomson marynarka, Briand oświata, Bar- 4. a węgierska w sżocie 118 %0 118 £O 


Nowe mandaty. 
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi, że za kali- 


poleca po tanich cenach na damskie snknie Majmodpiejsze materye wełsiave czarne | ' olorowe, Perkale, Satyny, Bat;sty, Płócienta 
Oxfordy kolorowe, Chusiki, Pledy, Fcharpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe. Dryle, Firanki, Pończochy, 
Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. - WSZYSTKIE TOWARY © DOBOROWYCA GATUAKACH. 


QOOOCOOCOOOOCOOOODQOCOOODOOOCOOQODODODODOOOOO0O00000000 


ges kolonie. W ciągu wstępnej konferencyi 


Środa 14 Marca 1906. 


w 10'000 części wody, 33'1951 cz. węglanu sodu, 38'7660 cz. wolnego i napół 
zwiazanego kwasu węglowego, oddawna słynny zdrój leczący dolegliwości ne- 


o al 


NOWA REFORM A. 


wybitna zojiczęgdaniEd alkalicznych 'zdrojów sodowych 


rek, pęcherza, żołądka, gościec, nieżyt oskrzeli, hemoroidy, cukrzycę, choroby 


Dostać można w każdym porządniejszym hotelu i restauracyi. 


1124 3 6 


Fortepianista z Warszawy 


stroi, reperuje fortepiany i pianina sumiennie 
i tanio. Karmolicka 17. Stróż wskaże. 1243 


Młoda panna m 


poszukuje posady za kasyerkę z kaucyą 100 K |B 
lub do towarzystwa przy starszej pani bądź | § 


w Krakowie bądź na prowincyi, BE. W. poste 
restante Kraków muz 25 

' ` rzy ulicy Mickiewicza 
#amienica p Podgórzu, dobrze się 
rentująca, jest do sprzedania z powodu wy 
jazdu wł: ściciela, Pośrednictwo wyłączone. — 


Wiadomości udzieli F. Kopaczyński, Kraków, 
Floryańska 47. 1163 4 6 


ES 
i 


przed kwasem octowym 


Baczność drzewnym! Do użytku 


domowego proszę używać tylko octu 
spirytusowejgo, owocowego i winnego 


Pierwsza galicyjska c. k. konc. tabryka 
octu i musztardy 


B. KRÓLIKOWSKIEGO 
w Żywou. 


Większa partya herbaty transito Triest 
tanio do oddania! 1182 2 8 


Darmo! Darmo! Darmo! 
Już lat trzy, odkąd wychodzi pismo 
„Interes* wiele osób otrzymuje 


posady, znachodzi kupców, 
dzierżawców, potrzebną służ- 


bę. rozmaite korzystne wiade- |; 


mości itd. itd. Prenumerata roczna 
wynosi 10 koron, półroczna 5 koron. 
Na_żądanie numer okazowy. Rodakcya 


i Administracya*„Interesn* Kraków, Ę 


ul. Szewska l.. 15. 1221 4.8 


NIEZAWODNA 
PIĘKNOŚĆ CERY 


POWODU JĘJUTRZYMUJE | 
ZNANE z DOBROCI Q 


WIŚNIEW SKIL OSN 
MYDŁO" 
GLYCERYNOWO- 


—DENZOESOWE: 


ELASTA? Es 
Aid RZESn 


$ 9 


fi 
MARKA D: s; 7 CHRONNA! 
DD NABYCIA: WSZEDZIE. 
= ZOŁÓWNY SKŁAD 


(=DROGUERYA rw LWEM = 
J-> KRAKÓW. STRADOM Ty l 


18 


1223 1 8 


KONKURS. 


Rozpisuje się niniejszem konkurs na 
posadę lekarza miejskiego w Ra- 
domyślu koło Tarnowa z płacą roczną 
w kwocie 1000 koron. 

Posada ta obsadzomą zostania na ra- 
zie prowizorycznie, poczem nastąpić 
może stabilizacya. 

Obowiązki lekarza miejskiego okre- 
ślone są w instrakcyi wydanej przez 
c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym na podstawie 
$ 14 ustawy krajowej z 2 lutego 1891 
Dz u. kr. Nr 17, oraz w instrukcyi 
przez Radę gmiuną uchwalonej. 

Panowie lekarze mogący się wyka- 
zać praktyką położniczą, będą mieli 
pierwszeństwo. 

Kompetenci o tę posadę zechcą wnłeść 
podania należycie udokumentowane na 
ręce Zwierzchności gminnej do dnia 
31 marca 1906 włącznie. 


Zwierzchnosć gminna miasta 
Radomyśl, dnia 10 marca 1906. 


L. 286. 


Największa 


OWOCARNIAE 


w Krakowie, przy ul. Szewskiej 25, 
poleca 


na post 


wszelkie gatunkij 


śledzi 


marynat i jarzyn, tudzież rozmaite 

marmolady i owoce południowe po nad- 

zwyczaj niskich cenach. 1241 1 3 

1 funt jabłek 10 ct. — Puszka ryb 
w galarecie 14—16 ct. 


moczowe i jelitowe. 


poleca 


i Realność w Nowym Targu 


| | składająca się z domu jednopiętrowegu, muro- 


wanego, o czterech pokejach, kuchni i ogród- 
ka jest da sprzedania. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Zwierzyniecka 80, 
sh 1147 38 4 


z posady kierownika-buchaite- 


| ra w większym handla. Zgłoszenia tylko 
E listowne przyjmuje Administracya „N. 
| Reformy“ pod 1230. 


128028 
Czekoladę Mleczną Orzechową 
za sposób warszawski 
poleca 
AWA PKASECKI 
Niaga 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 

Eraków. 127 25 0 


Spólnika 
z kwotą 1000 złr. posznkuje się dla 
świetnego sezonowego przedsiębior- 


stwa. L. M. $©0 poste restante 
Kraków. 1108 6 6 


UŻYWAJCIE TYLKO 
PAST DO OBUWIA 


KRA 


878 6 18 


A propos! 

Czy masz Pan(i) łapież i czy wy- 

padają Panau (i) włosy? Jeżeli, to spro- 
buj Pan(i) słynnego w Świecie 


ulubionego Rumu Bay 
Bergmanna I Sp. w Djeczynie n. Ł. 
dawniej Bergmanna oryginalnego 
Shampoing Bay-Ruma (znak 2 gòr- 
nicy). Przekona się Pan(i) szybko 
o nadzwyczajnym skutkn tej wody 
do włosów. 
Dostać można we flsszkach po 2 K 
w Krakowie: àpt. K. Wiszniewskiego, 
ul. Fłoryańska, drog. Reima i Ski, 
Rynek gł, Romana Drobnera, plac 
Szczepański, Maur. Kreisiera, Grodz- 
Ka, fryz. M. Figla, Rynek gł., J. No- 
waka, Rynek gł. Z. Lamensdorfa, 
K. Goldmanna, Gard 1226 1 80 


Nowości 


Dyrekcya zdroju Bilin (Czechy). 


wiosenne 


wur w elnie 
jedi wwa un 
Paw elnie 


1126 4 6 


MAGAZYN 


SCHWARZA 


! Największy postęp teraźniejszości! 


Niezbędnym w pralni. 


U , 
4 
Seden AA 


"| Prawdziwy tylko 2 tym znakiem ochronnym! 


jest słynny Nlezbędnym w kuchni. 


U | 
móz NER na nim 


Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnym 


Dostać można w składach aptecznych i handlach kolonia!łnych, w aptekach i handlach mydła. 
Hurtownie sprzedaje L. Minlos w Wiedniu, I, Mólkerbastei 8. 
280 37 50 


l 


fla Wód mineral, sztucz. 
K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 
wytabia pod kontrolą komisył Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 
wody mineralne sztuczne 


odpowiadające składem ohemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZEIKJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


HAYA 


fTynsiaoo podziękowań! — Ostrzega się przed naśladowniotwami! — 
W każdej aptece i drogueryi do nabycia! — Ządać należy wyraźnie: 


„HAYA“ pudru antyseptycznego. “JB 
„HAYA“ mydła hygienicznego. 


S. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw. we Lwowie. 


C. i k. dostawoy nadwornego 


puder antyseptyczny 
przez powagi lekarskie połacany, jest najle- 
pszym proszkiem do zasypywania dla 
niemowląt i dzieci. — Prawdziwy tylko 
z marką „Upatrzność”*. Cena pudełka 70 hal. 


mydło hygieniczne 
jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo- 
rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. 1005 3 52 


Główny skład 


m0) wysyłkowy 


z drzewa Lignum Sanclum, 
polecają najtaniej 11738 2 6 


Reim i Spółka 


Kraków, Rynek 37. 


Rządowo pn 


i specyalnych leczniczych 


pod firmą 


130 87 0 


specysalne lecznicze | 


iak: litową. bromową, jodowg, želazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalno | 


„act. gząstkowa w sA I droguerynch. — Cenniki na żądanie france. 


x przepisu Prof. Jaworskiego. 


i 
— Z ZZ Z W O Z Z Z O EZ Z EZ ZA I O A ZW e 
4 


turalna bilińska szczawa -j 


Jako dyetyczny napój stołowy niezrównany, przyspiesza trawienie nie wywo- 
łując przykrego wzdęcia, jak to bywa przy wodach stołowych, sztucznie kwasem 


węglowym przesyconyoh. 


Składy w handlach wód mineralnych, także w aptekach i drogueryach. 


„A R S“ 


BALORŃ sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dni powszednia od 10 do 1 zrane 
i od 2 do 4 po poładnin, 


Ulica Bracka 5. Na parierze. 
76 70 © 


Pracownia sukien I okryć damskich 


klźbiety Banachowskiej z Warszawy 
w Krakowie, Szewska 22. 
Tamże potrzebna panna. 1105 8 8 


Faeton 


półkryty, kareta i kuczerfaeton damski, uży- 
wane, do sprzedania v lakiernika powo- 
zów Stefana MUDREGO, ul. Franci- 
azkańska 4, Kraków. 1112 4 É 


Zdolny pedagog 


akademik, przyjmie jakąkolwiek lskcyę. — 
Zgłoszenia pod 1129 przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“. 1129 2 2 


Poszukuję : posady binrowej, pi- 


szę na maszynie. 
„Marya 40“ post. rest. Kraków. 115833 


Place budowane w Czarnej Wsi 
pod Krakowem, pod 18 domów lub wil, 
mające 3000 sążni[ |, do sprzedania 
razem lub osobno po 8 złr. za sążeń. 
Wiadomość u Sławińskiego w Krakowie 
ul. Sobieskiego l. 5, parter. 117926 


Poszukuję zaraz 
placowego do tartaku 
i karbowego. 


Stanisław Mieszkowski, Pstrągowa, p. 


Czndec. 1181 2 8 
dóbr Kopaliny, p. Wiśnicz 
Zarząd poszukuje na folwark 200 
morg. ekonoma o skromnych wymaga- 
niach, któregoby żona pełniła obowiązki 
szafarki. 1079 4 4 


l Aryań- 

J Sprzed ANIĄ skiej 128 wąż. pow. 
ron 

parski 13, II p. 


Wiadomość: Rynek Kle- 
1170 2 6 


Słabość inea 
skutki szczególn. tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
85 rozpowszechniona książka. 26 36 


Dra Retaua 


Ochrona własna ; 


cena wydania polskiego 1 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem karacyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez Verlagz- Magazin R. F. Bierey 
w Lipsku, Neumarkt 21, 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himrmelblana. 


MEINE |. LEWO NALEZA | 


_ 
Pozyczki 
załatwia za kondyktem i bez kondyktu, dia 
P. T. urzędników, oficerów wogólności, profe- 
sorów, wielsbnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
Rop o. „Beamten Vereinu* we 
Lwowie, ul. Kopernika 7. 1045 11 15 


1 los turecki 
5 losów tureckich 
25 


n n 


Rok założenia 1869. 


bicykle motorowe 


IKI, Hauptstrasse 72. 
20006600006800 ,90000000000000 


Nr. 59. > 


» GR66) Koncypient adwokacki adwokacki 


z wszechstronną ratyną prowincyonalną 
poszukuje posady na prowincyi. 
Dr. Brzozowski, Lwów Poste-restante. 

1201 2 8 


PALARNIA KAWY 
poleca częściowy 


=- ik i 
yy urtownie 
PALARNIA M RAWY wyborowe gatunki 


Kawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo 
w  sobemza pomocą 


TOW 


LOW qg! „goracego powietrza" 
wora A po cenach 
Ryor 1:6 najniższych. 
M. JAWORNICKI. 
1086 9 u 


Poszukuje się 
do praktyki ucznia co najmniej z u- 
kończoną II klasą szkół średnich, do 
magazynu towarów bławatnych. 
111933 A. Muszyńska Tarnów. 


potrzebne na kwiecień 


umeblowane mieszkanie z 4—5 
pokoi. 
Zgłoszenia: Krowoderska 53, parter, 


do 10 rano. 1011 4 4 
Poszukui zaraz posady biuro- 
JĘ wej w którymkolwiek 
urzędzie. Posiadam Świadectwa wzoro- 
we z różnych c. k. urzędów. Zgłosze- 
nia: „„Posada 28“ poste restante 
Kraków. 1151 8 0 


Balnodor,Jahra' 
Aromatyczne tabletki go mycia I do 


kąpieli, nadają wodzie nader 
an. zyć i rwata woń, odświeżają 
| wygradzaja SKórę 


Cena:k 1780. 
Wyrob i gtowny Sktad 
Apteka For. Gralewskie go 
w Krakowie 
| Wystrzegac się nasładownictw 


186 40 60 


- Aptekarz 


samodzielny, katolik, kawaler, lat 29, z czy- 

stym dochodem rocznym przeszło BOVO koran 

|i 10000 koron gotówki, pragnie się ożemić 

z panną młodą, przystojną, wykształconą. 
skromną i średnio posażną. 

Listy tylko nieanonimowe uprasza się nad- 
syłać pod L. B. do Administracyi „Nowej Re- 
formy*, Za dyskrecyę ręczy się słowem honoru. 
Anonimy nie będą uwzględnione. 107158 


KL LreeeŚŚrAacdrrLL Anan AAA 


Bock i i Hollender ° 


Samochody 


Wiedeń 


Ciągnienie dnia 1 kwienia. Główna wygrana 600.000 franków. 
Losy tureckie 


są obecnie bardzo cennemi losami i do powiększenia swej wartości bardzo zdolnemi. 
osy tureckie dają 6 ciągnień w roku: dnia tĄ, Ye, */., "fe 
wygranemi po 600.000 franków, trzema głównemi ygranemi po 800.000 
franków i licznemi wieikiemi wygranemi pobocznemi, 
Losy tureckie nawet przy wyciągnieniu z najmniejszą wygraną, wynoszącą nette 340 
franków = 228 koron, dają znaczny zysk. 
Losy tureokie są przeto bardzo do kupna polecenia godne. 
Sprzedaję losy tureckie kupującym za „gotówkę podług pin, lub też 
na spłaty miesięczne po 8 K 


"ho È '/is x trzema głównemi 


6i 
30 i 40 K 
150 i 200 K 


Niepodzielne prawo do wygranej na podstawie dokumentu aprzedaży podłag przepisów ustawy 
sporządzonego zaraz po złożeniu pierwszej raty. 

Ceny oznaczam stosownie do każdoczesnego kurzu najniższe i przedkładam oferty chętnie 

bezpłatnie. 


Ed sw zaa: Urban 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23—25 (w domu własnym). 


114 3 6 


Rok założenia 1869. 


Rzetelni pośrednicy potrzebni wszędzie, — Niskie ceny. — Dobra prowizyś, 


sdnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciala, nauws 
kaszel, wydzieliny, sprawia, że poty noce znikają. 


TYm sea 100 lub 200 kor. za wyrobienie 
waum posady rządowej, biurowej, w miej- 
scu lub na prowincyi. Adres: Miohał Gory- 
Jowaki, poste restante Kraków, za okaza- 
niem kwita inseratowego. 1340 1 3 


Znakomity rower 
mało używaby, tanio do nabycia. Podgórze, 
nl. Wandy 3, I p. drzwi Nr 7. 1236 1 3 

Š dobrze się reutujący, w do- 
Kupię dom brym e w cenie 25 do 


40.009 złr. wraz z obciążeniem długu banko- 
wego. Zgłoszenia z podaniem wykazu dochod. 
i rozchodów X. W. Z. 51 poste restante Kraków 
za okazaniem kwitu inserat. 1238 1 8 

krótki, prawie nowy, 


Fortepian kasa Wertheimowska, 


szafy i iane meble z powodu wyjazda 
do sprzedania. Pędzichów 15. 1239 1 5 


Poszukuję 


od 1 lipca lub wcześniej mieszkania obej- 
mu*ącego: b pokoi, przedpekój, kachnię, ła- 
zieukę i pokój d!a służby, parter lub I piętro, 
w blisk ści plant i śródmieścia. 
Zgłoszenia: H. Stojałowska, Kraków, Bato- 
reg» 14. 1237 18 


Domek czyli Willa 


drewniana z ogrodem o 324 sążniach 
kwadratowych, obwiedziona płotem, 
o 3 pokojach, kuchni, z altaną, ubez- 
pieczona, inż przy kościele parafial- 
nym w Zebrzydowicach, p. Kalwa- 
rya (Galicya), 20 minut drogi od 
dworców kolejowych, jest z wolnej 
ręki natychmiast do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w samym dom- 
ku Nr 23. 1245 1 3 


Pomocnik HandIOYT | 


zdolny ekspedyent, mówiący 
płynnie językiem niemieckim 
z óziału galanteryjnego lub papie- 
rowego, otrzyma zaraz posadę 
w handlu 
RUDOLFA HERLICZKI 
w Krakowie. 124613 


DWA POKOJE _ 


umeblowane, frontowe do wynajęcia zaraz, 
Biskupia 14, I piętro. 1236 


Rower benzynowy 


tanio do sprzedamwia. Oylądać można w ho 
teln Europejskim w Krakowie. 12!6 1 2 


Nasienie 
świerka pospolitego 
(Picea excela) siła kiełkowania 80*/, 
po 200 koron za 100 kilogr. loco sta- 
cya „Rajcza ma na sprzedaż Zarząd 
dóbr Rajcza (stacya pocztowa, kole- 
jowa i telegraficzna). 1130 8 3 


Fialafiybna| 


w Krakowie, na Małym Rynku, 


poleca na bieżący tydzień z najświeższego 
transportu i wysyła starannie opakowane na 
prowincyę pocztą lnb koleją za zaliczką: 


Ryby morskie jak: 


Lupacze drobne [Schelifische] . . . złr. —'40 


z wielkie 5 IE —80 
Kabliony i Wątłasze [Lengfische] . „ —'4%6 
Łososie morskie [Seelachse] . . . . —5 
Pstrą.i morskie . . . . . = . . . =e. 
Ozorowce [Rothznugen] miast Soli. „ 11 
Fląderki do smażenia ... . . . . w = 
Śledzie świeże, zielone do smażenia „ —50 
Turboty [Steinbatt] małe złr. 1'40 wiel. „ 2:20 
Sztokfisz sachy 96 ct., jaż moczony „ —'64 

Ryby rzeezne jak: 
Karpie żywe taczone. . . . . « « „ 120 
Szczupaki świeżo zamrażane n — W 
Sandacze s Ya żę. IP 

Łososie wielkie sztuki dzielone złr. 
3:50, GRIEPI ENSO". . . . 37— 
Wyzina świeża rosyjska dzielona 1:50 
Sterlety rosyjskie jak pstrągi . . . „ 250 


Ryby wędzone jak: 

Śledzie zwykłe. Łososiośledzie, Bizlingi, Srpro- 
ty, Węgorzyki, Wyzina. Łosoś morski, 

Łosoś rzeczny różowy do kanapek. 

Pstrągi rzeczne. Sygi rosyjskie. 

Sląga i Białoryba rosyjska wędzona. 

Sieiawki rosyjskie. 

Kenserwy i Marynaty z ryb w najliczniej 
szym wyborze i najtaniej, w puszkach, na 
sztuki I na wsgę 

Kawior astrachański graboziarnisty, jasny i 
mało solony dkg. 25 ot., puszeczki po złr. 
1:50, 3:60, 5-— i 10—. 

Kawlsr jesiotrowy, gruboziarnisty, jasny, dkg. 
15 ct, puszeczki po złr. —'85, 1'590, 3:— i 6 —, 

Majonesy. Pasty angielskie. 

Szczegółowy cennik mych marynat posyłam 
na żądanie grutis i opłatnie. 

Kupcom, klasztorom, instytucyom i mens- 
żom wojskowym udzielam opustu według mo: 

żności. 1451 18 


Dziec 


Syró p 


3 MERE on A l. "U 


Paglia 


najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez 


prof GIROLAMO PAGLIANO 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 
zołzach, influenzie 


pizez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana. 


BŁ CICA ESG 


wyrabiany od r. 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną. a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej pro- 


wadzoną we FLORENCYI, via Pandolfini (Włoohy). 
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Założony w roku 1872 
Zakład Rzeżbiarsko - Kamieniarski 


przy ul. Rakowieckiej 7. 


wchodzących. tak w miejscu, jak i na prowiney 


oraz poleca” Ho 


familijnych po cenach bardzo niskich. 


141 18 


Q 


chennych, okien, drzwi i t. p. 
Sznary do rolet — Sznury do bielizny. 


Aparaty do prania — Wyżymaczki z gumowemi 


| 


sai Trembeckic!: 


Podejmuje się wszelkich robót, w zakres kamieniarstwa 


i 
730 


ogromny wybór gotowych pomników i grobowców 


©Q©O©OO0© 
„Z A 


«u| Munka 05ZE 


(Założonej w roku 1846). 
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wagonami —.:poleca! | 
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jom komisowo-rolniczy 


DI 
w Bieisku.' 


Ceny możliwie niskie! —-Bliższych wyjaśnień 
i odpowiedzi udziela się chętnie. 1064 56% 


© 
OOOOODOOOOOOO 


Proszę zawsze żądać Wyrobu krajowego 


z „nosorożcem* lub „kozą” 


Szymona Munka w Żywcu 1. 4. 


zędzających jędrnych mydeł 


1041 4 25 


ciz Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła 


Próbki i cenniki darmo. 


i 


> Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


ko karmione mącz 


Pod wiosenne zasiewy jest 


Mączka żużlowa Thomasa 


8v2 6 12 


znak gwiazda 


i” 


najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym. Zastosowana na wiosnę 
pod rośliny: kłosowe, okopowe, pastewne, jarzyny i na wilgotne łąki, 
przynosi najwyższe plony. === 
Baczność na powyższy znak ochronny, plombę i oznaczenie zawartości. 
, 
Przestrzega się przed zakupnem 
bezwartościowego towaru, szoze- tą fałszywą 
gólnie znaczonego na workach 


Fabryki fosfatów Thomasa w Berlinie. 


Cenniki, brosznrki i pouczenia udziela darmo i opłatnie. 


Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22. 


marką. 


KKIOCOOGODODCOCODOCOK S  XKKKXKKKZA 


ką Gurgula 


| 
| 
| 


Ponieważ są liche naśladownictwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 
opakowaniu „Roche“. 


F. Hoffnaamnri-a Roche w Co. 


Bazylea (Szwajcarya|. 


NOWA REFORMA 


181 14 40 


Cachets w płynie, w proszku. 


Dostać można/,na zarządzenie lekarza w jptekach 
po 4 K za flaszkę. 


Sroda 14 Marca 1906. h 


50”, taniej E-xów, ul s327; 


1. 21, poleca karty abonament"we na gojenie 


Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem |po 1 złr., na golenie z czesaniem włosów po 


rof. GIROLAMO PAGLIANO. —- Dostać można w każdej większej aptece. 
Skład dla Anstryi: Sokrate Bracchetti, Aia (Połud. Tyrol). 
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Koncesyon. Instalator 
i Pokrywacz Dachów 


KOSYDARSK 


KRAKÓW, Rynek L. 24 


== (vis-å-vis Odwachu). == 


Urządza Wodociągi, Dzwonki elektryczne, Telefony, Konduktory 
przeciw Piorunom, po domach prywatnych, Hotelach, Łazienkach, Fo- 
brykach tak w miejscu, jak na prowincyi, po cenach przystępnych, 
ręcząc za każdą przez niego wykrnaną robotę. 

Podejmuje się również reperscyi. 

Pokrywa dachy cynkiem i miedzią. 

Poleca wielki wybór wanien, klosetów i wszelkich przyrządów 
kąpielowych własnego wyrobu. 1178 2 19 


Cenniki ilustrowane i kosztorysy 
na żądanie darmo. 


Obecnie jest najstosowniesza pora usuwania 


BPBAEGÓW 


wszelkich innych nieczystości skórnych. 
środków do tego dostarcza 


opalenia i Najlepszych zaś 


„Salon kosmetyczny“ 


Kraków, Biskupia 14. 1199 2 6 


KRRKEKRKRKRKKA IK 


Kurs przygotowawczy 


Ao 

Egzaminów z rachunkowości państwowej, kasowej i bu- 

ohalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 

wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nauki 
języka niemieckiego, koresp, handlowej, kaligrafii. 

Dla pań osokne godziny. 

Korzystny rezultat tejże zapewniony. 
Henryk Gottlieb 

rut. egz. naucz. rach. państw. i t. d. 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


PRERA AENA A N 


optyk | mechanik, Kraków, A-B 20. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — | 
oraz pracownię mechaniczną. 


| 


178 18 30 


| 
| 
| 
za człowieka starszego na pewnerm stanowisku 
Mam !at 33, stałej pensyi rocznej 2000 K i 


1 złr. 50 ct. Zekład prawdziwie higenicznie 
czysto utrzymany. 256 21 0 


| OCOGOGSGSGG0GGG 


Potrzebna zaraz 


| osoba w średnim wieku do wyrę- 
| czenia pani domu przy gospodar- 


stwie i jednem dziecku, oraz w go- 

dzinach popołudniowych do nadzoru 

w sklepie. 1903 3 10 
Zgłoszenia pod adresem: 


E. N. poste-restante Kraków, 


ł | za okazaniem kwitu inseratowego. 


Wózki 


dziecięce 
wszelkich syste- 
mów wykonuje 


: pierwsza krajowa 
fabryka wózków dziecięcych 


Rozalii Lipschiitz 


W Krakowie, ui. Siawkowska I. 14. 
498 13 0 


Wyjdę za mąż 


nadal po zamążpójściu pracować mogę. 
Zgłoszenia poważnie traktujące sprawę nad 
ayłać proszę do Administracyi Nowej Reformy 


“pod A. B. C. 444. 1200 2 4 


—— — E =- Ta 
jakoto kury tłuste, dobrze utuczone, co 
dzień świeżo bite, czysto oskubane i 
wypaproszone, 10-funtowy koszyk opła- 
tnie 375 złr. Przy większym odbiorze 
ceny osobliwe 1185 2 2 
L. Altneu, Podwołoczyska. 


` Walne Zgromadzenie 


członków 


Towarzystwa pożyczko- 
wego i oszczędności 


w Skawinie 


odbędzie się dnia 19 marca 

1906 r. o godzinie 2 po- 

południu w lokalu Kasy Towa- 
rzystwa w Skawinie. 


Porządek ebrad: 

1. Przyjęcie bilansu za r. 1905 i udzie- 
ienie Dyrekcyi absolutorynm na 
wniosek komisyi rewizyjnej, 

2. Rozdział zysku na wniosek Rady 
nadzorczej, 

3. Wybór 3 członków Rady w miejsce 
ustępujących,i 

4 Wybór komisyi rewizyjnej, 

5. Wnioski członków. 


Skawina, dnia 5 marca 1906. 
August Ocetkiewiez 
1186 3 3 prezes, 


ZEN PK A A 
Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


główny skład I fabr. trumien przy ul. św. Tomasza 4 
(taż przy placu Szezepańskim) Telefon Nr 381. 


Filia ul, Kopernika 1. 6. 


Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenie, | Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 


gramofony i t, p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
odwrotną pocztą, 156 81 0 
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin. 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. | 


środkiem niezrównanym. 


nA DOZ AEO E e E 


+2 załatwia sam wszystkie formalności. 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst- 
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no- 
we najwspaniałsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczna czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
czasowego przechowania za miernym czynszem 
miesięcznym. 1143 2 0 


jest wolne od wymiotów, wysypek diarrhoe, wyróżnia się świeżością cery, żywością spojrzenia, twardem elastycznem 
ciałem, rozwija się silnie, wypróżnienie odbywa się prawidłowo. Właśnie do usunięcia diarrhoe mączka Gurgula jest 


147 5 10 


Rządca drokarni L. K. Górski, 


